Nr. 


simy 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


oczne” 367koron. — półrocznie 18 kor. - 


dopłaca się 40 huaierzy miesięcznie. 


4 przesyłką poczłową w państwie austrjackiem 
rarznie 48 kor. — półrocznie 24 kor 
12 kor. --- miesięcznie 4 Kor. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
kwartalnie 12 marek 50 tenigów 
do Francji. Anglji, Włoch i Szwajcuriui rocznie 80 


50 marek - 


franków kwarłalnie 20 franków. 
nista Redakcji „Dziennika Polskiego“: 
liczba 6 i 7. Telem Nr. 171. 


Kękupisów Hadukeja nie wiara 


Numer ,,„Dziennika' kosztuje we 


Lwowie IO halerzy. 


Pod pręgierz! 
Lwów 14 maja. 

Dotykamy w tej chwili bardzo smutnej i 
bolesnej, cały naród polski wprost upokarzają- 
cej sprawy... Olo wśród zaciętej walki na śmierć 
lub życie, którą brać nasza z przemożnym rzą- 
dem pruskiin i jego narzędziem, hakatą, co- 
dziennie o najiwiętsze prawa swej wiary. ję- 
zyka i bytu, toczyć musi, zdarzają się w naszem 
społeczeństwie _ wielkopolskiern  najsurowszego 
potępienia godne jednostki, które w niepo- 
jetem lekceważeniu najprostszych obowiązków 
obywatelskich, same ułatwiają Prusukom po- 
wolne, lecz systematyczne wynaro- 
dowienie tych ziem odwiecznie polskich... 
Mamy na myśli owo niegodziwe wyzby- 
wanie się ziemi ojców na rzecz kotnisji 
kolonizacyjnej. Stokroć więcej niegodziwe i ka- 
rygodne, gdy dokonywane jest zupełnie bez 
potrzeby widocznej, gdy tej zbrodni kur- 
czenia swej Ojczyzny dopuszczają się nie ban- 
kruci, nie ofiary własnej uieporadności, losów 
przeciwnych. lub wypadków. ule ludzie bo- 
vaci, którzy nie mogą chyba przytoczyć ani 
jednej racjonalnej pobudki na usprawiedliwienie 
swego kroku. 

Świeżo, uiestety, mamy parę tego rodzaju 
sprzedaży ziemi polskiej w ręce Prusaków do 
zapisania. Oto p. Stanisław R oża ński sprzedał 
komisji kolonizacyjnej swój majątek Padniewo 
w pow. mogilnickim, — jak zapewniają gazety 
wielkopolskie — obywatel żyjący w jak naj- 
iepszych stosunkach majątkowych. W powiecie 
wągrowieckim pozbył p. Moszczeński swój 
Niemczynek, dużą bo 5000 mórg liczącą wieś: 
w pow. wybrzeńskim p. Wojnowki dobra 
Łopotki, a z pow. pleszewskiego donoszą. że 
wkrótce rozstrzygną się tam losy jednego ze 
znaczniejszych majątków polskich... 

Takie frymarczenie ziemią polską przez Po- 
laków, jest ciężkin grzechem przeciw własnej 
Ojczyźnie. nawet zbrodnią. która na to zasłu- 
guje. aby ją postawić pod pręgierzem 
opinji publicznej! Zbyteczne bowiem do- 
dawać, że oprócz ziemi naszej, idącej w ten 
sposób na łup niepowrotny drobnych koloni- 
stów niemieckich i lud polski — ten naj- 


kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domn 


- kwartalnie 


plac Marjack: 


dzielniejszy dziś obrońca narodowości pod za- : 


borem pruskim -— oddają bezlitośni, z miłości 
ojezystej snać wyzuci sprzedawczyki na ponie- 
wierkę, na zmarnowanie, na nieuchronna pre- 
dzej później zniemczenie! 

Gdyby, nchowaj Boże, hyło w Wielkopolsce 
więcej takich „kurczycieli*, to zaprawdę trze- 
baby zrozpuczyć o niedalekiej przyszłości tej 
prastarej kolebki naszego narodu. Na szczęście 
jednak pojawia się coraz tu mniej takich złych 
synów Polski, równocześnie zaś większość 
tamtejszych obywateli. zarówno szlachta, 
jak lud siermiężny — w najtrudniejszych nieje- 
dnokrotnie warunkach swej egzystencji, ungui- 
bus et vostro broni swoich sadyb ojczystych 
przed naporem pruskiego złota i pruskiego 
gwałtu. Tym obrońcom ziemi polskiej cześć i 
chwała — a dobrowolnym sprzymierzeń:om pru- 
sactwa i hakaty, hańba po wsze czasy! 


Obstrukcja czeska. 


Poseł Teofil Merunowicz, sprawozdawca 
parlamentarny „Gazety narodowej* zamieszcza 
w tem piśmie treść rozmowy, jaką miał z pe- 
wnym posłem czeskim, oraz kilka trafnych u- 
wag o obstrukcji czeskiej i o stosunku do niej 
stronnictw prawicy. Treść tej rozmowy, oraz 
uwagi przytaczamy poniżej. 

— A więc Polacy są przeciwko nam? — 
mówi do mnie jeden z zaprzyjaźnionych posłów 
czeskich, gdy ze smutkiem widocznym patrzył 
na odosobnienie swojego klubu w izbie, spowo- 
dowane obstrukcją czeską. 


ZMIERZCA. 


POWIEŚĆ 
Stefana Krzywoszewskiego. 


Szener uśmiechnął się. 

— Tak mówią zawsze ludzie bogaci... 

— Boteżoni jedni mogą mieć pod tym wzglę- 
dem doświadczenie. Biedakowi zdaje SIĘ, że gar- 
ścią złota otworzy sobie wrola do raju! Ale nie 
o tem sprawa. Dziś ja przychodzę do ciebie 
z prośbą. 

— Do mnie? j 

— Tak, pozwól tylko, że przymknę drzwi, 
bo nie chciałbym, żeby panie słyszały naszą 
rozmowę. 

Szener go uprzedził: pozamykał starannie 
drzwi, a potem usiadł obok Chomieckiego. 

— Słucham cię — rzekł. 

8) Otóż, kochany Guciu, przypominasz ty 
sobie hrabiego Zaklickiego, tego, który był u nas 
na owej herbatce... 

Szencrowi stanęły żywo w pamięci bły- 
szczące radością oczy Tarkiewicza i skinął po- 
takująco głową. 

— Pamiętasz? — ciągnął dalej Chomiecki.— 
Otóż ten pan zaczął coraz częściej bywać u mo- 
jej żony. Mówię u żony. bo ja go prawie, że 
nie widywałem. Kiedy te wizyty zaczęły sie gę- 
sto powtarzać, zwróciłem uwagę Róży, że to 
nie ma sensu; ona się obraziła i nagadała mi 
glupstw. Wiesz, dla niej mieć prawdziwego hra- 


cało 


wychodzi 


-- Przeciwko wam, nie - odpowiedziałem 
— ale nie z wami. Nie idziemy przeciwko wam, 
bo o ile wam chodzi o złamanie supremacji 
Niemców w waszej ojczyźnie, a tyle wasza spra- 
wa jest i naszą sprawą, bo my przecież wiemy 
o tem bardzo dobrze, że jeżeliby was Niemcy 
zgnietli, to przyjdzie potem kolej na nas. My 
szczerze życzymy zwycięstwa waszej słusznej 
sprawie, ale uważamy, żeście z waszą obstruk- 
cją wybrali się nie w porę iże nie tą drogą 
dojdziecie do celu, jaki sobie wytknęliście. 

-- My walczymy za naszą | waszą sprawę 
— mówi Czech. 

— Dziękujemy ślicznie. Ale, jeżeli chcecie 
za waszą i naszy sprawę walczyć ubstrukcją, to 
na nas nie liczcie, bo Koło polskie pod żadnym 
warunkiem obstrukcji popierać nie będzie. My 
widzimy tylko w utrzymaniu normalnych sio- 
sunków parlamentarnych jedynie pewne zabez- 
pieczenie naszych praw narodowych w Austrii, 
zabezpieczenie tego dorobku. na który pracowa- 
liśmy przez 40 lat ery konstytucyjnej. Wszelakie 
obstrukcje umacniają tylko i rozszerzają niemiec- 
cką hegemonuję. Prowadzą one bowiem do pa- 
nowania $ 14, a mogą doprowadzić jeszcze do 
innych wyjątkowych zarzistzeń,  nieobliczalnej 
rozciągłości. Wszystkie zaś takie wyjątkowe za- 
rządzenia, wydawane z powodu ubezwładnienia 
parlamentu wzmacniają panowanie biurokracji 
centralistycznej, która jest dotąd niemiecką. — 
Nadto obstrukcją wyrządzają olbrzymie szkody 
wszystkim krajom koronnym i wszystkim war- 
stwom ludności przez to. że nie dopuszczają do 
załatwienia spraw najpotrzebniejszych i najpo- 
żyteczniejszych. Narażacie się na zawiść wszy- 
stkich. skoro dla swojej sprawy uarażacie cale 
ustawodawstwo na zastój. wszystkie kraje na 
szkody. 

—- To leż my bardzo niechętnie zdecydo- 
waliśmy sio na obstrukcję — odpowiada Czech. 
— Wiadomo. że nietylko opuścili nas w tem 
czescy konserwatyści, ułe nawet w łonie cze- 
skiego klubu posłów ludowych poważna mniej- 
szość oświadczyła się przeciwko obstrukcji. Dr. 
Engel złożył przewodnictwo po uchwale posta- 
nawiającej obstrukcję. — Większość przychyliła 
się jednak za obstrukcją pod naciskiem niecier- 
pliwej opinji kraju, która nam wyrzuca. iż gdy 


niemiecka obstrukcja wygrała wszystko, co chciała, | 


my dorobiliśmy się tylko kasaty głównego na- 


| szego nabytku — badeniowskich rozporządzeń 


| językowych. 


Pokazało się, że po dobremu nie 
dojdziemy do niczego. Musitay zęby pokazać — 
musimy pokazać, że nie pozwolimy przechodzić 
nad sobą do porządku dziennego! 

I na tem rozmowa urwała się. 

Stronnictwa prawicy czynią wszelkie usiło- 
wania. ażchy wynaleźć jakąś drogę do urucho- 
mienia parlamentu. Od wczoraj prowadzone są 
nad tem narady i układy w komisji wykonaw- 
czej stronnictw prawicy -- jednakowoż bez 
udziału Czechów. Uchwalono zwrócić się do ko- 
mitetu wykonawczego niemieckich stronnictw 
lewicy z propozycją, ażeby przeprowadzić prze- 
dewszystkiem t. z. pierwsze czytanie ustawy ję- 
zykowej dla Czech i Moraw i odesłanie jej da 
komisji, szybkie załatwienie jej w komisji, a 
wreszcie przeforsowanie ostatecznego załatwienia 
w izbie, pomimo obstrukcji. 

Prawica liczy na to, iż tym sposobem wy- 
tworzoną bylaby podstawa do usunięcia czesko- 
niemieckich sporów z rady państw: raz na 
zawsze. Projekt przeprowadzenia gwaltem, prze- 
ciwko obstrukcji czeskiej, zmiany regulaminu izby 
upadł, ażeby nie wywoływać awantur podo- 
bnych jak przy lex Fa'kenhayn w roku 1897. 
Uchwałę komitetu wykonawczego prawicy, wzęlę- 
dem załatwienia kórzęrowskiego projektu usla- 
wy językowej dla Czech i Moraw, zakomuniko- 
wano Niemcom z lewicy, lecz konferencja prze- 
wodniczących klubów lewicy uchwaliła dać od- 
powiedź odmowną. Delegacja złożona z pp. Fun- 
kego, Bźrnreithera i Schwegla zawiadowniła dziś 
o tem oficjalnie pana Jaworskiego. jako prze- 


biego w salonie, to jak z tym Neapolem : pó- 


źniej choćby umrzeć! Nie nalegałem, bo z ko- 


ı bietami najgorzej rozdmuchiwać ogień: zakazany 


owoc ma największy urok. Przytem, ja mam 
przecie do Róży zupełne zaufanie; onu ma 
w gruncie i serce dobre i takie naturalne po- 
czucie dobrego i złego... Ale, zważywszy na tę 
pasję arystokratyczną, balem się, żeby się nie 
zagałopowała i bie narazila na plotki. Zresztą, 
co tu dużo mówić: strzeżonego Pan Bóg strzeże. 
Zacząłem więe miarkować, kiedy Zaklicki przy- 
chodzi i o tej porze starałem się bywać w do- 
mu. Nie wychodziłem do salonn, żeby nie dra- 
znić Róży, lecz siedziałem u siebie, w gabinecie; 
czasem Róża nawet nie wiedziała, że tam 
jestem... 

Szener skrzywił się troche, 
spostrzegł. 
Powiadasz sobie, żem podsłuchiwał, 
szpiegował. Nie, mój drogi, ja się z tem ostate- 
cznie przed Różą nie kryłem. A potem, mnie 
chodziło o moje szczęście. I słuchaj. jak się do- 
brze stało. Wczoraj koło czwartej wymknąłem 
się z kantoru i wróciłem do domu. Nie dzwoni- 
łem, bo mam klucz od zatrzasku. W przedpo- 
koju widzę jakiś pallot; nie poszedłem do salo- 
nu, tylko w jadalni pytam służącego, czy jest 
kto u pani. Hrabia Zaklicki. powiada. Myślę so- 
bie, co będę tam właził. jak Piłat w Credo. 
Róża gotowa sądzić, że z umysłu przeszkadzam. 
Przez sypialny pokój dostałem się do gabinetu 
i położyłem spokojnie na otemanie. Nagle. mimo 
przymkniętych drzwi, słyszę podniesiony głos 
Róży, potem lekki krzyk. Skoczyłem prędzej, ni- 


Chomiecki to 


-We Lwowie, wtorek 
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wodniczącego zjednoczonych klubów prawicy. 
Oświadczenie klubów lewicy kładzie nacisk głó- 
wnie na to, iż w propozycji prawicy nie widać 
stanowczego zamiaru zwalczania czeskiej ob- 
strukcji. Iunemi słowami znaczy to. że Niemcy 
nie che, uchwalenia ustawy językowej. tylko Zi- 
dają, ażeby prawica dopomagała im tylko do 
„zwalczania czeskiej obstrukcji. Prawica zaś 
nie chce zwalczać czeskiej obstrukcji, tylko nsu- 
nać jej powody. 

Próby pojednawcze 1 układy potrwają 
jeszcze czas dłuższy. Tzba nie będzie tak zaraz 
odroczony. A nawet w najgorszym razie, 
jest, jeżeliby 
we rokowania, 
pewnością, 


nie będzie 
zucznie się na 


izba 
tyłko 


rozwiązaną z 
nowo okres 


rządów za pomocą $. 14. Radykulne stron- 
nictwa, które liczą na rozwiązanie izby i na 
nowe wybory bliskie i dlatego popierają po- 


średnio czeską obstrukcję, mylą się grubo. 
Pewną znamienną rzeczą jest, iż dymisja 
ministra dia Czech, Rezeka. nie została przez 
cesarza przyjętą. 
Z powodu rozpoczęcia sesji delegacyjnej i 


MK POLSKI 


codziennie nie wyłączając niedziel i Świat o godzinie 8 rano. 


lo R 
rozbiły się wszelkie kompromiso- | 


, tych wysiłków są 34 sceny historyczne, 


dnia l5 maja 1900 r. 


Rok XXXIII. 


z 


Qgłoszenia przyjmuja we Lwowie: 


Biur» Administracji „Dziennika Polskiego”, plu 


Marjacki L 617 i wszystkie biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji 


Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otlu Maas), 


M, Dukes, H. Schalek, A. Uppelik's Nach.. Rudalt 
Moosse i J. Dannelerp w Paryżu: C. Adam 3% 
rue de Varenne. 


Ogloszenia przyjmuje się za opłatą 20 hałerzy od jednege 


Doniesienia 
Prwuecdlnu 


iwobne ogłoszemu .3 nalerzy 


z któ- 
rych żadna nie jest mierną, a wiele rzeczywi- 
ście pięknych. Na dole, po obu stronach wiel- 
kiego wesłybulu, oglądamy dwie sceny staro- 
żytne. „(zarownik żmij w Antinoe* popisuje 
się przed Rzymianka z epoki upadku, patry- 
cjuszką, lubiącą dziwne widowiska. Grupa . slu- 
żebnie patrzy z przerażeniem na sztukmistrza. 
Wszystkie figury są z wosku. naturalnej wiel- 
kości. Dekoracja otoczenia wystudjowana zna- 
komicie. Nieco dalej patrzymy pa życie w atrium 
rzymskiem. Poważna matrona słucha zamyślona 
i marząca. Przed nią. w głębi. stoi aktor-tragik. 
o straszliwej masce na twarzy i deklamuje przy 
akompanjamencie tibicenu. W dali zarysowują 
się sylwetki niewolników. garnących się tłumnie 
do deklamatora. Na pierwszem piętrze. w spe- 
cjalnych witrynach, wystawiono piękne i nie- 
ocenione przez tłum hafty z piątego i szóstego 
wieku, suknie rzymskie, klejnoty znalezione na 
starożytnych mumjach. Paryskie muzeum sztuk 
dekoracyjnych wchodzi już w układy z posiada- 
czami tych skarbów. Ale publiezność spieszy do 


| dalszych galeryj, tłocząc się, zwłaszeza przy sce- 


deputacji kwotowej w Budapeszcie. posiedzenia | 


parlamentu przerwano, naznaczająć następne 
dopiero na czwartek dnia 17 b. m. Dojścia 
przed tym dniem do skutku jakiegoś kompro- 
misu spodziewać się nie można —- kompromis 
zresztą w ogóle nie ma zbyt dużych szans po- 
wodzenia. 


Listy z wystawy 
Paryż 4 maja. 
(Pałac kostjumów, -— Wieś sawnjcarska). 


Rozszerzona przez dzienniki wiadomość, że 
bardzo niewielka ilość pawilonów otwartą jest 


dla publicznosci, wpływać zaczęła ujemnie nu | 


ogólna frekwencję wystawy. Pragnąc utrzymać 
w uależytej normie napływ widzów. administra- 
cja pozwala oglądać wszystkie sekcje, które już 
są jako lako zaawansowane. Zadowołona pu- 
bliczność przechadza sie pomiędzy slosami to- 
warów, pośród wagonów i wozów, hrodząc po 
kostki w wiórach stolarskich, kawałkach gipsn i 
strzępach różnych tkanin. Ogłądanie zakulisowej 
ezęści wysławy ma także swój specjalny czar, 


chociaż połączone jest ze szkodą dla toalety, | 


Zreszta kto się zmęczy taką, niekiedy bardzo 
forsowna pońróżą, wehe mi adpocząć (1 sltzepać 
kurz) w atrakcjach prywatnych lub na trotna= 
rze ruchomymi. funkcjonującym codziennie z nie- 
malem powodzeniem. „Pałace kostjamów* i „Wieś 
szwajcarska* zabierają na razie wszystkie po- 


chwały zwidzających. Obydwa przedsiębiorstwa. | 
nie mające ze sobą nic -wspólnego. cechuje nic- ; 


zmierna staranność w wykończeniu szezegółów. 
doprowadzona do prawdziwego pietyzmu. O ileż 
niżej stoi pod tym względem „Stary Paryż“! 
Pomysł „Pałacu kostjunów* dał p. Felix, 
znany właściciel magazynu mód. Dochód osobi- 
sty z przedsiębiorstwa poświęca on na cele do- 
broczynne, zyskuje Zas przedewszystkiem kolo- 
salną reklamę. Niemal przytem satysfakcję dała 
mu artystyczna strona sprawy, przy połączeniu 
wystawy kostjamów 2 odtwarzaniem życia do- 
mowego i publicznego w rozmaitych epokach. 
Każdą epokę przedstawia oddzielna scena ro- 


dzajowa, zajmująca jedną salę, odtworzoną po- | 


dług wzorów historycznych z nadzwyczajną do- 
kładnością. Organizatorowie pracowali nad tem 
przez pięć lat, przy pomocy nezonych i arty- 
stów. P. Marceli Halle, erudyt i artysta, prze- 
biegł cułą Europę, przejrzał muzea. odcylrował 
znaczną ilość manuskryptów, skopiował ozdoby 
na pnrgaminach i nadał w ten sposób każdemu 
kostjumowi prawdę. a każdej scenie doskonały 
smak i malowniezość. Poza tem znany archeo- 
log. p. Gayet przejrzał nekropole w Grecji, 
Egipcie i Włoszech i dostarczył najdokładniej- 
szych wskazówek o kostjamach i obyczajach 


żem pomyślał i wpadłem do salonu. 
Pan Zaklicki obejmuje moją żonę i przyciąga ją 
do siebie, a ona, czerwona, ze łzami w oczach, 
wydziera się całemi siłami. Anim się spostrzegł. 
kiedym go chwycił za kark i buch! da drzwi. 
O włos, że nie lunął jak długi na posadzkę, 
bo zawadził o stolik. Stłukł mi stary berliński 
wazon, ale niech go tam! 

Szener, choć chciał być poważnym, mimo- 
woli uśmiechał się. 

Aj. Guciu! We własnym domu! 

- Mój kochany, myślisz, że ja się wtedy 
zastanawiałem! Sam nie wiedziałem, kiedy to 
się stało! Ostatecznie pan hrabia przysłał mi 
dzisiaj dwóch dżentelmenów z żądaniem satys- 
akcji. Więc przyszędłem prosić cię na świadka. 

Szenerowi ta prośba sprawiła rzetelną przy- 
jemność. Znaczyło to, że Ghomiecki, mimo 
likwidacji firmy, pomimo jego trudnego położe- 
nia, uważa go zawsze za człowieka honoru, ma 
dla niego szacunek. Zrobiło mu się raźniej. bo 
sam poczynał tracić do siebie ufność. Odpowie- 
dział jednak: 

— Wiesz, Guciu. jakbym rad być ci uży- 
tecznym. Ale dziś nie żądaj tego odemnie. Se- 
kundantów znajdziesz, ilu będziesz chciał, mnie 
zaś teraz nie pora... Jestem rozbity interesami. 
Nie będziesz się gniewał. prawda, ho sam rozu- 
miesz... 

Uścisiiął mu serdecznie rękę. (chowmiecki na- 
myślał sie przez chwilę, a potem rzekł: 

— Nie będę nalegał, bo znam twoje troski. 
Choć mi przykro, pragnąłbym mieć cię przy so- 
bie.. Czy uwierzysz, że się ogromnie cieszę 


Wspaniałyn rezultatem 


1 ublea M ! 


nach, które może zrozumieć łatwiej. Jak wszę- 
dzie na wystawie. tak i w „Pałacu kostjumów* 
pierwiastek francuski przeważa. Nazwa „wszech- 
światowu* pojmowaną być winna, jako „fran- 
cuska* i „międzynarodowa“. jakie takie bowiem 
rozpatrzenie się w planie wystawy pokazuje, że 
Francja zajmuje trzy czwarte, a inne państwa 
razem wzięte zaledwie jedną czwartą terenu 
wystawowego. Organizutorowie „Pałacu kostju- 
mów“ nie odstąpili także od ogólnego ducha 
wystawy. 


Prócz wymienionych, dwie jeszcze sceny 
dotyczą zagranicy: Największa i najpiękniejsza 
ze wszystkich przenosi nas do Bizancjum. W głę- 
bi pałacu. w sali tronowej, całej z marmuru 
i mozaiki. młodziutka cesarzowa stoi wyniośle 
i rozkazująco. Nad głową jej wznosi się złote 
sklepienie. a poza jej delikatną postacią widzi- 
my szereg medaljonów ze sławnej mozaiki 
w Ravennie. Gazowa. lamowana. przeźroczysta 
tunika pokrywa ciało cesarzowej. Dalmatyka 
w złote kwadraty, obsppana szmaragdami, spu- 
szeza się miękko z przodu. Jedwabny. pokryty 
obficie perłami płaszcz. nakrywa zlekka giętkie 
ciało. Dumnie wyprostowana, bosa, wyczekuje 
cesarzowa w hierotycznej jakiejś postawie. Zbliża 
się do niej kornie cały szereg postaci. Na prze- 
dzie jakaś kohieta błaga o litość: nieco dalej, 
na pierwszym stopniu schodów — druga. Dalej 
biskup na klęczkach. a za nim ludzie z prośba- 
mi, dworzanie, kobiety cesarzowej... Scena — 
pochwycona wybornie. 


Patrycjuszki weneckie, wsiadające do gon- 
doli (w epoce odrodzenia). do gondoli prawdzi- 
wej. na prawdziwej wodzie — są drugimi z now- 
szych czasów obrazem cudzozieimskim. 

Po za lem nie wychodzimy z Francji, któ- 
rą „Pałac kostłumów* pokazuje nam w slro- 
jach kobiecych od epoki gallo-rzymskiej, aż do 
dni naszych. Po lepiance kobiet galskich, oglą- 
damy „Łaźnie Juljana Apostaty* w Łutecji (je- 


| dna czwarta naturalnej wielkości). Szósty wiek 


my 


reprezentowany jest przez „Świętą Kiotyldę, 
rozdującą jałmużnę biednym“. Z wieku dwuna- 
stego mamy „Wnętrze pałacu feodalnego*. Da- 
lej — „Zaręczyny Łudwika Swietego“ i dwie 
sceny turniejowe. Obficie przedstawiony jest 
wiek szesnasty: „Spotkanie Franciszka I z Hen- 
rykiem VIII* (1520). „Spotkanie Henryka IV 
z jego kochanką. Gabrielą d'Estrées“. „Katarzy- 
na Medicis“. „Marja Stuart*. „Marja Medicis* 
w cudownie pięknym kostjumie. 

Z wieku siedemnastego widzimy: „Marion 
de Lorme*, idącą ze swego pałacu do Komcdji 
francuskiej; „Górki Ludwika XIV. schwytane na 
paleniu fajek przez Dauphine* (podług anegdoty 
Saint-Simona); „Pałac w Wersalu“ (4%, wiel- 
kości), Wiek ośmnasty odtworzono przeważnie 
podług obrazów z Louwru i innych galeryj. Ma- 
tu „Marję Leszczyńską* podług Vanloo. 
z tej awantury? Nie byłoby sprawiedliwości, 
gdybym nie ustrzelił trochę panicza. Nie masz 
pojecia, ile on mi napsuł krwi. A dla Róży bę- 
dzie nauka na całe życie, dokąd prowadzą ta- 
kie flirty. Jej zdawało się, że będzie się ciągle 
bawiła z nim rozmówką: on myślał o czem in- 
nem, widząc zaś. że nie postępuje, chciał siłą, 
jak cham, przyspieszyć rozwiązanie. Żebyś wie- 
dział, jak ona teraz już się zmieniła! Pokorna, 
potulna, do rany przyłóż! Jak Bogu kocham. 
może to wszystko na dobre wyjdzie! 

Pożegnał się potem niediugo, zajęty swoim 
pojedynkiem. Szener ucałował go kilkakrotnie. 
bardzo wdzięczny, że go w lej sprawie nie po- 
minął. 

— W przeddzień pukania musisz przyjść 


do mnie wieczorem na winta — dodał na od- 
chodnem Chomiecki. — Nie chciałbym. żeby 
Róża domyśłała się czego. I naturalnie, wszy- 
stko. co mówiłem, zostaje między nami. Przed 


tobą jednym nie mam tajemnic! 

Minęło znowu kilka dni. Trudności mnożyły 
się ciągle. Egzekwowanie należytości przedsta- 
wiało się dość smutno, natomiast większa część 
wierzycieli. przestraszonych wieścią o likwidacji. 
zażądała natychmiastowej zapłaty. Choć Szener 
nie miał brać udziału w tych przykrych per- 
traklucjach. które podjął się prowadzić mecenas 
Tworski, to jednak wieln wierzycieli. zwłaszcza 
drobniejszych, szukało ga ciągłe aż w doimu. 
wywołując często wprost nieznośne sceny. 

A skutkiem tego przygnębienie Szenera 
było tak silne, że mniej odczuwał wszelkie wy- 
padki, nie tyczące się bezpośrednio jego położe- 


aż PTE 


wiersza drobnyui drukieni (petit). 

o ślubach, zaręczynach | mne prywatne 
komunikaty pó kronice za jeden wiersz 1 koronę 
Lerespomłencie 24 i nekrologia 40 lalerzy 
wiersza. 


(U 


«l wyrazu  Hamieszkania 


i sklepy po 2 hal. od wyrazn. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


„Wizytę za czasów Ludwika XV“, „Marię An- 
toninę w Trianon“. „Łożę w operze“ podług 
„Dwa pocalunki“ podług Debucourta, 


Moreau. 
piękny salon mód z r. 1795, wreszcie „Chrzest 
na prowincji“. Piękną galerje kończy wspaniała 
scena „Wigilji koronacji Napoleona I.*. Cesarz 
oparly o kominek, patrzy na cesarzowę, przy- 
inierzającą płaszcz koronacyjny. który podobno 
kosztował kilkadziesiąt tysięcy franków. 

Epokę współczesaa przedstawiają lalki na- 
turalnej wielkości, odziane w kostjumy rozmsi- 
tych lat bieżącego wieku (1820. 1855. 1867, 
1875. 1589, 1594), W długiej, oddzielnej galęrji 
wystawione są lalki fryzjerskie, dające wzory 
koafiur z rozinaitych epok. Wreszcie p. Felix 
wystawił w specjalnych witrynach manekiny. 
oraz lalki... żywe, w pięknych strojach, pocho- 
dzące z jego pracowni. 

Nie mniej miłą chwalę, jak w „Pałacu ko- 
stjnmów= spędziłem we „Wsi szwajcarskiej“. 
Naśladowano tu jedynie Alpy. z wodospadem 
i roślinnością górską, — naśladowano znakomi- 
cie. Reszta, ln jest domki i domy wiejskie, sto- 
jące na polach w formie grzybów, sprowadzono 
całkowicie ze Szwajcarji i postawiono w sposób 
niezmiernie umiejętny. W starym kościółku 
dzwony wygrywają kuranty z melodją staro- 
szwajcarską; w domach pracują wieśniaczki nad 
niezbyt wytwornemi cackami miejscowemi , wodu 
spadająca kaskadą, porusza koło niewielkiego 
młyna: w bocznych zakątkach, o zmroku, wie- 
śniaczki nucą jakieś, może zbyt dobrze wyuczone, 
ale smętne piosenki. 


Listy z kraju. 

Sambor 10 maja. (Wiecsór Stenkiewi- 
czow-ki). Staraniem miejscowego koła tow. 
„Szkoły ludowej* odbył się w Samborze dnia 
5 maja br. uroczysty wieczór ku uczczeniu ju- 
bileuszu Henryka Sienkiewicza. 

Wieczór rozpoczął się słowem wstępnem. 
wygłoszonem przez prof. Ostrowskiego. który 
w pięknych słowach przedstawił obecnym zna- 
czenie Sienkiewicza w duchowem życiu narodu. 
Po udatnych produkcjach tutejszego chóru mę- 
skiego, nastąpił może uajpiękniejszy punkt pro- 
graniu, wygłoszenie estatniej księgi „Potopu*. 
inżynier Sholman ze Schodnicy wygłosił z pa- 
mięci ten podniosły. głębokim  patrjotyzmem 
tchnący ustęp z Trylogji. Urok Sienkiewiczo- 
wskiego słowa 1 artyzm deklamatora, złączone 
razem. wywarły niezatarte wrażenie na słucha- 
czach. W końcu nastąpiła malownicza część pro- 
gramu: przed oczyma widzów przesunęły się 
kolejno w żywych obrazach różne postacie i sceny 
z utworów Sienkiewicza. Z obrazów tych odzna- 
czały sie zwłaszcza skończoną. artystyczną formą: 
„Janko muzykant. Jamioł. Rzepowa w kościele, Na- 
pad Bohuna na Rozłogi i Śinierć Podbipięty*; mniej 
udatnym był natomiast: „Zagłoba „z basałyka- 
mi*. Wołodyjowski w scenie pojedynku z Bo- 
uunem i Bartek zwycięzca, gromiący Fran- 
cuzżów *. 

Autor „Krzyżaków“ zawiadomiony o urzą- 
dzeniu na jego cześć wieczoru. nadesłał telegram 
z podziękowaniem, który w czasie uroczystości. 
odczytano. 

Publiczność zapełniła salę szczelnie. chociaż 
zaznaczyć należy, iż pewna część tutejszej inte- 
ligencji świeciła... nicobecnością. 

Czysty dochód z wieczoru przyniósł kwotę 
200 koron. która zasiliła szczupłą kasę miejsco- 
wego koła tow. „Szkoły ludowej“. 

Zasługe w urządzemu tego wieczoru przy- 
znać należy dyrektorowi gimnazjum. drowi To- 
maszewskiemu i profesorowi seminarjum Kro- 
tochwiki. 

Uroczystość ta zapisała się na długo w pa- 
mięri mieszkańców Sambora, którym nie często 
jest danem użyć prawdziwie pożytcecznej. umy- 
słowej biesiady. 


nia. T tak pojedynek Chomieckiego nie wywar 
na nim znaczniejszego wrażenia. Wbrew spra- 
wiedliwości, na którą Chomiecki liczył, hrabia 
Zaklicki skaleczył go dość ciężko w nogę; rana 
nie była niebezpieczną. położyła go wszakże na 
parę tygodni do łóżka. Szener mało go odwi- 
dzał, bo pani Róża literalnie była zazdrosną 
o każdego, kto przychodził do jej męża. Stała 
się teraz dla Chomieckiego uległą i bardzo ko- 
chającą. a on. zupełnie szczęśliwy. pozwalał ła- 
skawie pieścić się i tylko czasem  pomrukiwał, 
nihy kot. którego głaszczą i któremu z tem bar- 
dzo dobrze: 

Żeby mi Pan Bóg co pół roku zsyłał 
takiero Zaklickiego! 

Vogel nigdy jeszcze tak nie zburczał i córki, 
i zięcia. jak po owym pojedynku. o którego po- 
wodach opowiadano na mieście mniej lub wię- 
cej zabawne anegdoty. Nabrał jednak dla Cho- 
mieckiego znacznie więcej szacunku. 

Ten poczynał go już zaczepiać o posadę 
dla Szenera. Vogel wszakże bronił się. 

— Ja go do siebie nie wezmę, 
dopłacił! 

Pani Róża, obecna przy rozmowie, znalazła 
drogę wyjścia. 

— Można go umieścić w jakiem towarzy- 
stwic akcyjne. Wszak papa jest członkiem 
tylu rad zarządzających! 

— Ty myślisz. — odpar! Vogel — że a po- 
sadę tak łatwo. Jemu byle czego dać nie 
można. 

—- Cóż to papie szkodzi! Przecież to akcjo- 
narjusze zapłacą ! (Ciy dalszy nastągi). 


żeby mi 
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KRONIK A. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 15 maja. 

"Teatr hr. Skarbka: „Dzwony z Gorneville*, 
operetka. Początek o godzinie T'Ją wieczorem. 

„Panorama raclawicka*, na placu powystawo- 
wym, ed godz. 9 rane aż de zmroku. 


Kalendarz. Wtorek (15): Zofji i 3 córek. 
Wschód słobea o godzinie 4 minut 28, zachód v 
godzinie 7 minut 27. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwow- 
ska ob. lać. Instytuowany kanonicznie na probostwo 
w Sokalu ks. Feliks Gątkiewicz, proboszcz z Je- 
ziernej. 

Henryk Sienkiewicz powrócił do Warszawy. 
Z powodu cierpienia gardła przez dni parę pozostać 
musi w łóżku. 

Kardynał Ledóchowski. Z Rzymu dono- 
szą: Ks. kardynał M. Ledóchowski. prefekt Propa- 
gandy, który niedawno przeszedł przez inffkenzę, 
obecnie zagrożony jest katarakią oczu. Prawdopodo- 
bnie kardynał będzie musiał poddać się bolesnej vpe- 
racji zdjęcia katarakty. 

Walne zgromadzenie gal. Tow. muzycznego, 
odhyło się onegdaj w sali Domu narodnego. Po ob- 
szernej dyskusji przyjęto sprawozdanie wydziału, oraz 
zamknięcie rachunków do wiadomości i udzielono 
wydziałowi absolutorjum. Prezesem wybrano pono- 
wnie ks. Andrzeja Lubomirskiego. wiceprezesem dra 
Ernesta Tilla, członkami wydziału pp.: St. Krupkę, 
br. Augusta Łosia, dra Bronisława Michalewskiego 
i Ignacego Romanowskiego; rewidentami pp.: F. 
Bardasza, Wład. Gubrynowicza i Arnolda Wernera, 

Niedawna walka w sprawie wyboru dyrektora 
Towarzystwa, znalazła echo na wczorajszem zgroma- 
dzeniu, gdyż dyskusja nad sprawozdaniem była dość 
bnrzliwa. 

Przykład godny naśladowania. P. Kazi- 
mierz Zalewski, znany komedjopisarz, napisał wy- 
borną krotochwilę pt.: „Lichwiarskie swaty*, graną 
z wielkiem powodzeniem w Warszawie 1897 r. — 
Odtąd starały się o ten utwór wszystkie sceny, jednak- 
że żadna go nie nabyła. gdyż autor nie chciał żadnych 
tantjem, tylko żądał za prawo przedstawienia gotó- 
wkę w kwocie 500 zł. O to rozbijały się rokowania. 
Obecnie dowiedziawszy się z listu p. Sachorowskiego 
o smutnem położeniu artystów lwowskich wobec 
lealralnego bezkrólewia, napisał p. Zalewski list, 
którym upoważnia towarzystwo artystów lwowskich 
do grania nietylko tej sztuki, ale wogóle wszystkich 
swoich sztuk zupełnie bezinteresownie. 
Przy tej sposobnocci podniósł, że dla sceny lwowskiej. 
wśród której członków znajdują się, lub znajdowali 


znakomici wykonawcy jego utworów, czuje serdeczną | 


sympatję. Postępowanie to znakomitego naszego pi- 
sarza jest ze wszech miar pochwały godne. 

Wybory w Stanisławowie. Dr. Łoziński 
w odezwie do wyborców zrzekł się kandydatury 
z powodu wyłonienia się poważnego miejscowego 
kandydata demokratycznego, inżyniera Stwiertni. 

Biskupstwo w Tarnopolu. Pełny wydział 
Kasy oszczędności m. Tarnopola, uchwalił w piątek 
gmach swój, przy ulicy Pańskiej (niższej), 
okolo 70.000 koron, przeznaczyć jako darowiznę na 
rezydencję biskupią. Rada miasta na plenarnem po- 
siedzeniu jednogłośnie zatwierdziła uchwałę wydziału 
Kasy oszczędności z.tem zastrzeżeniem, że a fundu- 
szów gminy rezydencja biskupia zostanie natychmiast 
odpowiednio przeistoczoną, kosztem kilku tysięcy zl. 

Festyn mieszczański. W dniu 24, (w razie 
niepogody w dniu 27 bm) odbędzie się na Strzel- 
nicy miejskiej (twierdzy mieszczańskiej) wielki festyn 
„Stowarz. wzaj. pomocy rękodzielników i przemy- 
słowców mieszczan lwowskich* na dechód wdów i 
sierót po członkach. 

Pielgrzymka polska u papiaża. Z listu 
prywatnego jednego z uezestników. czerpie „Czas* 
następujące szczegóły o pielgrzymce polskiej w Rzy- 
mie. Polaków przybyło do „wiecznego miasta“ prze- 
szło 2.000. Z powodu tak znaeznej ich liczby i na- 
wału andjencyj w tym czasie, przyjęci zostali razem 
z Niemcami i Irlandczykami w bazylice watykańskiej. 
Wśród pielgrzymów naszych przeważna liczba należała 
do małomieszczan i chłopów. W chwili pojawienia 
się papieża sklepienia bazyliki zabrzmiały pelnemi 
zapału okrzykami w polskim języku. Papież pobło- 
gosławi! całą pielgrzymkę, poczem 40 osób przypu- 
szczonych zostało do ucałowania stopy papieża, który 
z każdą z tych osób rozmawiał z największą laska- 
wością, wypytując o różne szczegóły i udzielając bło- 
gosławieństw specjalnych. — Z pomiędzy przyjętych 


wartości ` 


w drugiem wydaniu. Zawiera on bardzo wyczerpu- 
jący opis własności zdrojowiska, opis chorób, w któ- 
rych stosowanie zdrojów truskawieckich jest wska- 
zane, a także przeróżne daty, będące wskazówką dla 
kuracjuszów, udających się dla poratowania zdrowia 
do Truskawca. 

Kolonja wakacyjna w Tuchli założona w 
r. 1898, jako fundacja jubileuszowa im. cesarza 
Franciszka Józefa, głównie za staraniem i inicjatywą 
dyr. kolei państwowych radcy Wierzbickiego, roz- 
wija się bardzo pomyślnie, czego dowodem przedło- 
żone z r. 1899 sprawozdanie. Na rok 1900 preli- 
minowano 14.494 koron, a stan majątku kolonij 
wynosił z końcem 1899 roku 7294917 koron. 

Kwestja fiakerska. Do jednej z dokuczli- 
wych plag lwowskich należy niestosunkowe unormo- 
wanie stanowisk naszych fiakrów i dorożek. Pisali- 
śmy nieraz o tej sprawie — bezskutecznie, ho 
wszystkie głosy, jak groch o ścianę obijają się o 
jakieś — wyższe względy. Ludne przedmieścia i uli- 
ce pozbawione są zupełnie fiakrów i dorożek, nato- 
miast place w śródmieściu, formalnie są niemi zatło- 
czone, a już najgorzej chyba przedstawia się pod 
tym względem plac Marjacki. Na małej stosunkowo 
przestrzeni, bo dokoła skweru, koło studni, stoi 
przez dzień cały kilkadziesiąt fiakrów, pędzonych nie- 
kiedy, jak na wyścigi na głos świstawki portjera 
hotelowego. Na placu panuje największy nieporządek, 
gnój leży nietknięty, to też można sobie wyobrazić, 
jakie powietrze panuje w tej okolicy. Mieszkańcy 
okolicznych kamienic i hoteli nie mogą sobie pozwo- 
lić na otwieranie okien, jeżeli nie chcą się nabawić 
co najmniej — kataru. Jeżeli więc nie w interesie 
komunikacji, to przynajmniej sanitarne względy po- 
winny skłonić magistrat i policję do jakiejś reformy, 
któraby nadawała Lwowowi jakiś inny pod tym wzglę- 
dem prowincjonalny wygląd. 

Nasze stosunki targowe. Gospodynie nasze, 
chodzące same na kupno do miasta, uskarżają się, 
że już o 8-mej rano (!), albo nie można na targach 
lwowskich niczego dostać, albo też potrzeba kupo- 
wać od przekupek i przepłacać ceny prawie podwój- 
ne za artykuły, które od A na targ włościan, 
za zwyczajne ceny się nabywa. Że aprowizacja Lwo- 
wa od dawna chroma, to rzecz powszechnie znana, 
ale gdy stosunki pod tym względem jeszcze się po- 
gorszyły i sztuczną drożyznę powodują, nie wolna 
tego przemilczeć. Wyraźnie przepisy targowe powia- 
dają, że do godziny 10 niewolno przekup- 
niom nic wykupywać od włościan. Tym- 
czasem przekupnie kpią sobie w najlepsze z tych 
nakazów, bez względu na wyznanie, jak kruki rzu- 
cają się na sprzedających, wydzierają towar formalnie, 
a publiczność kupującą, albo odpychają brutalnie, 
albo nawet czynnie znieważają. Analogicznie dzieje 
się za rogatkanii, gdzie już wczesnym rankiem prze- 
kupnie wykupują od chłopów wiktuały, drób i t. p., 
i sami niosą na targi. Służba targowa miej- 
ska patrzy się przez palce na te prakty- 
ki i udaje jakoby tam nie nie widziała. 
P. radca Hobgarski, który tyle swego czasu energji 
rozwijał w departamencie egzekucyjnym, zasłużył by 
sobie na wdzięczność Lwowian, gdyby chciał z równą 
energją uporządkować nader oplakame stosunki tar- 
gowe. 

Protest wyzyskiwanych. Odnośnie do arty- 
kułu naszego. pod tym tytułem zamieszczonego w 
nrze 126 „Dziennika Polskiego“, przysyła nam dr. 
Michał Marja hr. Baworowski sprostowanie, w któ- 
rem zaprzecza, jakoby w jego dobrach miało miejsce 


, wyzyskiwanie robotników rolnych przez dzierżawców- 


wyliczamy: księcia-biskupa krakowskiego Puzynę, hr. | 


Wład. Branickiego, ks. Kaz. Lubomirskiego, hrabstwa 
Antonieh Potockich, lır. Feliksową Czacką, ks. pra- 
laia Smoczyńskiego, hr. Walerję Borkowską, państwa 
Wacławów Zaleskich, pp.: Ignacego Dembowskiego, 
Wacława Popiela. Ignacego Skrzyńskiego. Powszechną 
uwagę zwracała grupa włościan z pod Warszawy, 
którym też papież wielką okaza! laskawość. Dodać 
wypada, że z Polaków tylko dwóch wystąpiło w kon- 
tuszach: p. Wacław Załeski i ks. Lubomirski. Dzień 
przedtem odbyło się przyjęcie pielgrzymki węgierskiej, 
wśród której mnóstwo panów hłyszczało w bogatych 
strojach narodowych. 

„Voce de la verita* w Rzymie donosi, iż piel- 
grzymi polscy mieli zaraz w pierwszej ehwili zja- 
wienia się w Rzymie nieprzyjemne zajście z władza- 
mi. Weszli do miasta w kokardach polskich i pa- 
pieskich, z gorejącymi świecami w ręku, śpiewając 
psalmy. W pochodzie tym chcieli się udać do ko- 
ścioła św. Joachima, który obecnie restauruje król 
Humbert swym własnym kosztem. W kościele tym 
znajdują się zwłoki św. Stanisława Kostki. Policja 
zatrzymała pochód i zakazała pielgrzymom iść w nim 
dalej. Pielgrzymi musieli się zastosować do tego 
zakazu, ale ustąpili jedynie tylko dzięki interwencji 
władzy kościelnej. Policja zakazała pielgrzymom po- 
wtórnego urządzenia pochodu. — „Tribuna* ostrze- 
ga pielgrzymów, aby nie ważyli się powtórzyć —jak 
się wyraża podobnej demonstracji i szanowali 
ustawy państwa, do którego przybyli, a nie tlómaczyli 
sobie tolerancji rządu jego słabością. 

Sniegi. Z Tarnopola donoszą, iż onegdaj spadł 
śnieg w okolicy Gajów wielkich pokrywając grubą 
warstw: rolę. Zimno doktkliwe. 

W Skolem spadl także śnieg i grubą warstwą 
pokrył ziernię. 

W okolicach Delatyna. Tartarowa itd. pokrył 
śnieg grubą warstwą góry okoliczne. 

We Lwowie w sobotę popołudniu padał śnieg; 
rano było dwa stopnie niżej zera, lak, Że woda za- 
imarzła. a dachy pokrył szron. 

„Poradnik dla leczących się w Tru- 
skawcu* dra Edwarda Krzyżanowskiego, wyszedł 


żydów, który sprowadzili ohcych robotników. Otóż 
musimy zaznaczyć, że właśnie zarząd dóbr hr. Ba- 
worowskiego znany jest z wyzysku robotników rol- 
nych i że zgodne z prawdą sa szczegóły. podane w 
naszym artykule. Natomiast nie jest prawdą twier- 
dzenie p. Baworowskiego, jakoby były rozruchy w 
Mielnicy, a nie było w dobrach hr. Baworowskiego, 
bo rozruchów takich nie było w Mielnicy, lecz zaszły 
one w dobrach, własnością p. Baworowskicgo bę- 
dących. 

Ochronka w Gródku. Za inicjatywą komi- 
tetu, na którego czele stoi Marja br. Brunicka, p. 
Anna Niezabitowska, Teresa Wiszniewska i starosta 
Federowicz, ma być w Gródku koło Lwowa założona 
ochronka ula ubogich, opieki domowej pozbawionych 
dzieci. Komitet ten wydał odezwę do publiczności, 
prosząc o poparcie materjalne pięknej myśli, a na 
początek złożyli na ręce starosty Fedorowicza datki: 

Marja z hr. Wallisów baronowa Brunicka 2000 
kor., Anna z hr. Kwileckich Niezabitowska 1000 
kor., profesor szkoły realnej Edmund Grzębski 1000 
kor., Franciszkowie Stankowie z Wiszenki 500 kor., 
Edwardowie Weissmanowie ze Lwowa 200 kor., 
Edwardowie Kopeccy z Rokitna 100 kor., Marja 
Studzieńska obywatelka w Gródku 100 kor.. Fran- 
ciszek Piotrowski właściciel realności w Gródku 100 
kor., Ignacy Hescheles aptekarz w Gródku 100 kor., 
Franciszek Bobowski w Gródku 40 kor.. Towarzy- 
stwo pedagogiczne w Gródku 40 kor., Lubin Lipiń- 
ski emerytowany radca lasowy w Janowie 30 kor., 
poseł Włodzimierz Kozłowski 20 kor., Al. K. duka- 
ta, razem 5230 kor. i 1 dukat, które ulokowano 
na książeczki kasy oszczędno$ci w Gródku nr. 396, 
527, 551, 554 i we Lwowie nr. 23.527. 

Emigracja. W Grybowie przytrzymano one- 
gdaj kilkunastu włościan, którzy mieli zamiar wy- 
emigrować do Ameryki xa fałszywymi paszportami. 
Paszportów tych miał in dostarczyć pewien djeta- 
rjusz sądowy za wynagrodzeniem 2 koron od sztuki. 
Paszporty zdeponowano, a przeciw winnemu wdro- 
żono śledztwo karne. 

Strejk w szkole. Uczniowie VII. k. gimna- 
ajum w Nowym Sączu przestali dnia 10 b. m. 
uczęszczać do szkoły, z powodu wydalenia z zakładu 
jednego z ich kolegów — jak utrzymują — nie- 


( slusznie. 


IODA FIOŁKOWA 


| spełnionych. W tym samym miesiącu 


Dramat rodzinny. Właścicielka domu, Mól- 


—— m 


DEO O TERES 


lerowa, w Feldmaching w Bawarji, dostala w nocy ` 
nągle obłędu religijnego. Kazała dziesięcioletniej có- ` 


reczce i 8 letniemu chłopcu 
a następnie z naładowanego ostro rewolweru, wypa- 


odmawiać pacierze, | 


lila w piersi spiącemu mężowi. Chciała także strze- | 
lać i do dzieci, ale biedactwa zdołały uciec do są- ° 


siadów, którzy słysząc opowiadanie dzieci o tem, co 
się dzieje, wtargnęli do mieszkania Millerów. Tu 


zastali Miillerową rozciągniętą na ziemi, z przestrze- . 


loną piersią. Nieszczęśliwa, po ucieczce dzieci, na 
swe życie się targnęla. 
Samobójstwa w Wiedniu. Wedlug wyka- 


zów policyjnych, popełnione w Wiedniu w miesiącu 
kwietniu 47 samobójstw, w tem 11 przez kobiety 
roku ubie- 
glego było samobójstw 33, a więc o 14 więcej 
w tym roku. Smutna to statystyka! 

Sztuczka złodziejska. Pewien właściciel 
hotelu w Grudziądzu, otrzymał niedawno temu list 


z Berlina od niejakiege Ottona Schmidta, w którym 


| go nadawca prosi, aby, gdy nadejdą pod jego adre- ; 


sera listy do niego, lub jaka zaliczka, wykupił i za- ` 


DZIENNIK POLSK? z dnia 15 


trzymał u siebie, bo on za parę dni 
Grudziądza na dłuższy pobyt. 
drugi dzień za zaliczką paczka, wartości 10 ma- 
rek, a ponieważ pochodziła od znanej firmy berliń- 
skiej, gospodarz ją wykupił. Ponieważ jednak Schmidt 
dłuższy czas nie dawał o sobie wieści, hotelarz 
otworzył pakiet i znalazł tam — stare gazety. Pra- 
wdopodobnie i gdzie indziej musiał złodziej także 
szczęścia próbować- 


+ Jan Obertyński, znany z swych cnót 
i powszechnie szanowany i kochany obywatel, zmarł 
dnia 12 bm. w majątku swoim, w Odnowie. Uro- 
dzony w r. 1841, ukończył akademję wojskową 
w Wiener-Neustadt w r. 1859 i prosto z ław szkol- 
nych poszedł, jako porucznik 1 pułku ułanów, na 
plac boju pod Solferino. W r. 1863, na pierwszą 
wiadomość o powstaniu, wystąpił z wojska i brał 
czynny udział w oddziałach Zapałowicza, Wysockiego 
i Komorowskiego. W oddziale tego ostatniego do- 
wodził kawalerją (pod Poryckiem), świetnie popro- 
wadził szarżę na kozaków i uratował oddział od roz- 
sypki. — Klęski narodowe silnie oddziałały na szla- 
chetny charakter zmarlego, a widząc ratunek ojczy- 
zny ua innej drodze, jak z bronią w ręku, z całą 
siłą swej młodzieńczej duszy oddał się gospodarstwu, 
pracy na roli, zamienił miecz na lemiesz. Wzorowe 
też było jego gospodarstwo i były wszelkie podstawy, 
że wkrótce będzie przykładem dla naszych obywateli, 
przykładem  Polaka-rolnika, prawdziwego  patrjoty. 
Niestety, nieszczęśliwy upadek z konia, rzucił go na 
łoże boleści i długoletniej, blisko 30 letniej choroby. 
Umysł gorący. otwarty, pragnący czynu, nie mógł 
się pogodzić z losem, nieustające zaś cierpienia, 
przyprawiły go o rozstrój nerwowy i stały się przy- 
czymy przedwczesnej śmierci. Mimo ciężkich cierpień 
i dolegliwości, nie ustawał w pracy, majątek ro- 
dzinny doprowadził do wzorowego porządku i ludu. 
Szłachetnością umysłu 
łość, męskim prawdziwie charakterem 
i poważanie. Był długie lata delegatem Tow. kre- 
dytowego ziemskiego. Ojczystą siemię ukochał, jej 


przybędzie do 
Istotnie przyszła na 


całe życie poświęcił, niech mu też lekką będzie. 
Cześć jego pamięci. 
„Bismännery“. 


Pankracy, Bonifacy, Serwacy: 

Trzech chłopców, wszyscy zimni, jak lód, 
Na wdzięki niewiast nieczuli tacy, 
Rozgrzać którego — daremny trud! 


Choć w oczkach kobiet tkwią straszne siły, 
Ghoć wielki urok dziewiczych kras, 

Stan kawalerski nadto im miły, 

Więc każdy woła: „Nie złapią nas!“ 


W tem przyszła Zosia, jak z Tadetsza, 
Jak młoda wiosna, jak cudny maj: 

Wzięła ich!! Każdy w konkuty rusza, 
Padł przed nią: -- „Kocham! daj rączkę, daj!“ 


Stopuiały lody! -- a stąd nauka: 
(W każdej bajeczce jest prawdy coś) 
Kto w kawalerstiwie zbawienia szuka, 
Niechże się strzeże uroczych Zoś. 
Kazet. 


* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dzis 
we wtorek „Dzwony z Cornevilie*, opera komiczna w 
4 nhtach Planqueta. Pan Feldman po raz pierwszy odegra 
rolę wójta i odśpiewa nowe kuplety : 
pierwszy „Sądy Boże”, sztuka w 4 aktach Wilhelma 
Fellmana ; we czwartek po raz ostatni „Boccacio“, opera 
komiczna w 3 aktach Suppego; w piątek po raz drugi 
„Sądy bBoże*, sztuka w 4 nktach Wilhelma Feldmana ; 
w sobotę o pół d+ 4 popołudniu „Kontrolor wagonów 
sypialnych*, krotochwila w 3 aktach Aleksandra Bissona; 
w sobotę o pół do 8 wieczorem po raz pierwszy (wzno- 
wienie) „Nitouche*, operetka w 4 aktach Hervego z panną 
5chuppówną w roli tytułowej; w niedzielę o pół do 4 
popołudniu „Ciotka Karola*. krotochwila w 3 aktach To- 
masz Brandona. 

* Colosseum, teatr rozmaitości (w pasażu Hermanów) 
pod dyrekcją Ermesta Thorna. GCodziemnie wspaniałe 
przedstawienie. Co piątku Highlife przesta- 
wienie. Występ pierwszorzędnych artystów świata. 
Od środy 16 maja nowy sensacyjny program. Nowi 
artyści! Carmencita  majznakomitsza hiszpańska 
tancerka. Brothers Antonio giinnastycy na po- 
trójnym reku. Gecylja de Hany ze swojemi treso- 
wanani psami. Japońska trnpa Riogoku w no- 
wych i dotychczas niewidzianyeh produkcjach. Les pe- 
tits Filous (2 panów) transformacyjni śpiewacy i tan- 
cerze. Hamzsa trupa orjentalna, Adrjanna Gaston 
jedyna i niezrównana przedstawicielka typów i karykatur. 
Edgar i Francis duet operowy itd. itd. 

Co niedzieli i święta 2 przedstawienia Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wp. Plohna, ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 

* Nina 2. Cierpienie jakie dotknęło Ciebie i dla 
mnie nie jest obcem. Stanowczej decyzji ? Nie cheesz, czy 
nie wierzysz ? Będąc blisko ciebie nie myślę się cofać — 
a  Nienowodzenia nie odstraszają, owszem podniecają 
przyśpieszając zmianę po następstwie, której reszta nie 
od mojej woli zależeć będzie, gdyż wiesz dobrze, że dziś 
już działam pod presją, nie chcąc spotkać się z zarzutem 
już tylokrotnie słyszanem. — Oczko. 

Zmarli : 

Julianna Mutkewa, żona kasjera pocył i telegra- 
fów, zmarła we Lwowie w 50 r. życia. 

Zenon Fedorowski, uczeń seminatrjum nauczy- 
cielskiego, zmarł w Zakopanem w 18 r. życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Z teatru. Najbliższą nowością będzie  nrcyza- 
bawna 4 aktowa krotochwila z franc. M. Ordonneau 
i Grenel Dancourt pt. „Javaraja*, którą grają obe- 
cnie z wielkiem powodzeniem w Wiedniu. Potem 
daną będzie sensacyjna sztuka z angielskiego Jones 
Barreta pt. „Lygia“ (The sign ofthe cross) osnuta 
na temacie prześladowania chrześcjan za Nerona. 
Sztuka ta na scenach zagranicznych, a awłaszcza 
w Anglji 1 Ameryce, cieszyła się niebywałem po- 
wodzeniem. 


Izba sądowa. 


Kraków 13 maja. 

(Proces wielickiej kasy oszczędności). 
W procesie wielickim przemawiał po przer- 
wie obrońca Linkera i Wimmera dr. Gross; 
między innymi wypowiedział on twierdzenie, 
które wywołało pewną sensację, iż kasa wieli- 
cka stracila nie 300.000 złr., jak to utrzymuje 


w środę po raz | plice zmieniła ten szczegół i przedstawiła fakt 


AERO ZE M 


i serca zjednywał sobie mi- ` 
szacunek ; 


+. eame a m AAA 


akt oskarzenia, ale cały milion złotych, gdyż hi- ; 


poteki kasy, o których tn wprawdzie mowy nie | 


było, mają być w rzeczywistości, jak twierdzi 
mowca, jeszcze gorsze niż weksle; ternn jednak, 
mówił dr. Gross. nie są winni oskarzeni, któ- 
rzy byli pionkami w ręku innych ludzi. — 


Obrońca Blatta, dr. Eugeniusz Reiter ze Lwowa, i! 


w mowie swej wyraził twierdzenie, że sprawę 
wielicką rozdęte do takich rozmiarów dzięki 
właściwemu nam zamiłowaniu do skandalów, 
które sprawia, że ilekroć wypada nam prać 


brudy. zawsze otwieramy na oścież drzwi i wo- : 


łamy do Europy: przypatrz się naszym wadom! 


Przemawiał także dr. Filimowski, obrońca Wald- : 


radca Pawłowicz, 
odroczono roz- 


oraz 
poczemi 


manna i Grossmanna. 
obrońca Seidenfraua, 
prawę do poniedziałku. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i luszczenis skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły ospowe. 


Twarz odświeża, ubiela 
i wydelirzca. Cena 1 zir. 


się o zwrot tej sumy nie 


Przewodniczący trybunału, radca Katyński, 
ma podobno zamiar doprowadzić proces w po- 
niedziałek do końca, chociażby wypadło prze- 
ciągnąć posiedzenie do późnej nocy. 

Kraków 14 maja. Dziś przedpołudnie 
wygłosił najpierw replkę prokurator, poczem 
odpowiadali mu wszyscy obrońcy. Następnie za- 
pytał przewodniczący oskarżonych, czy nie mają 
jeszcze czego do powiedzenia -na swą obronę. 
Na to zabrali głos: Koch i Nowacki, apelując 
do litości sędziów przysięgłych, następnie Kom- 
pit, który logicznie i sprytnie starał się udowo- 
dnić, że nie jest winien i nie może być nim. 

W południe odroczono rozprawę do g. 2. 

Po południu wypowie przewodniczący re 
sume, poczem udadzą się sędziowie przysięgli na 
naradę. — Wyrok zapadnie późnym wieczorem. 


Lwów 14 maja. 
(O oszustwo.) 

Przed sądem przysięgłych stają dziś dwie 
ubogie staruszki: 83-letnia Anna z Ostojów Kot- 
kowskich hr. Castiglione, bezdzietna wdowa, 
oskarżona o namawianie do fałszywych zeznań 
w sądzie i 48-letnia Anna Załuska, stanu wol- 
nego, szwaczka, która w interesie hr. Castiglione 
takie zeznanie złożyła. 

Akt oskarżenia przedstawia 
następująco: 

W r. 1890 wytoczyła hr. Castiglione prze- 
ciw Marji hr. Alfredowej Potockiej pozew cy- 
wilny, w którym żądała zwrotu 42.000 zł,, rze- 
komo pożyczonych przez hr. Castiglione w roku 
1868 we Wiedniu śp. ks. Romanowi Eustache- 


całą sprawę 


mu Sanguszce, ojcu i spadkodawcy pozwanej. į 


W pozwie tym podała hr. Castiglione, że pod- | w niej zakochał i prowadził z nią ożywioną ko- 


czas udzielenia pożyczki, które odbyło się w jej 
domu, były obecnemi: Katarzyna z Podlewskich 
Berndtowa, Albina Ćwiklińska i Antonina Zału- 


była w notorycznej biedzie i dopiero po śmierci 
księcia molestowała hr. Potocką listami, nawet 
aponimowemi, chąc od niej wydusić pieniądze. 

A połem sędzia śledczy zaczął badać do- 
kładnie Załuską, która ostatecznie wikłając się 
wciąż w sprzecznościach, zniecierpliwiła się i 
przyznała, że zeznała przed sądem  fałszywiu 
wskutek mamów hr. Castiglione, która ją 7 lat 
obrabiała i obiecywała jej 5000 zł. z pieniędzy, 
wygranych w procesie. Opowiadanie to Zału- 
skiej potwierdziła i Gwiklińska, która jest krewna 
hr. Castiglione, 

Wobec takiego obrotu sprawy zajął się sę- 
dzia śledczy baczniej przeszłością hr. Castiglione 
i wykrył o niej różne nieładne szczegóły: Ze 
hrabina Castiglione, będąc jeszcze panną Kot- 
kowską, po śmierci ojca z krzywdą dla rodzeń- 
stwa przez kilka lat pobierała dochody z dóbr 
czerlańskich, uskładawszy sobie dość znaczny 
fundusz, wyjechała do Paryża, skąd powróciła 
do Lwowa w r. 1868 zupełnie biedna jako 
wdowa po hr. Castiglione, jenerale wojsk fran- 
cuskich. Czy ten tytuł i nazwisko nosi ona pra- 
wnie, o tem wątpi cała jej rodzina, bo hr. Ca- 
stiglione zawsze unikała rozmów o swem zamąż- 
pójściu. We Lwowie żyła jakiś czas z lekcji, a 
potem z dobroczynności publicznej, znaną przy- 
tem była jako natrętna i pieniaczka, która mo- 
lestowała adwokatów, aby jej bezpłatnie pro- 
wadzili procesy przeciw rodzinie Kotkowskich. 

Oskarżona sama opowiada, że w r. 1861 
dostała w spadku pa mężu hr. Alfredzie Casti- 
glione 300.000 fr. w gotówce, a mając upodo- 
banie w podróżach, wojażowała po świecie. 
W Kijowie poznała ks. Sanguszkę, który się 


i respondencję. W r. 1848 zaprosił ją książę do 
i Wiednia i tam zdradził się z zamiarem poślu- 


ska i że wszystkie te osoby mogą pized sądem ; 
opowiedzieć, kiedy i w jaki sposób ks. Sangu- | 


szko zaciągnął ową pożyczkę. Przytoczyła dalej 
w swym pozwie br. Castiglione, że pieniądze 
wyliczyła księciu w 20.000 srebrnych 5-frankó- 
wkach, które książe obliczył na 42.000 zł. mo- 
netą konwencyjną, że odbiór ich potwierdził w 
liście, który natychmiast napisał i obecnym od- 
czytał. W 10 lat potem, tj. w r. 1878 ks. San- 
guszko miał hr. Castiglione odwidzić w jej 
mieszkaniu we Lwowie i tam znowu w obecno- 
ści Załuskiej i Ćwiklińskiej wystawić jej zamiast 
listu skrypt dłużny, który niestety hr. Castiglione 
potem podczas podróży do Niemiec zgubiła. 
Ponieważ jednak ś. p. ks. Sanguszko ani 
córce swej nigdy nie wspominał o takim długu, 
ani też między jego papierami nie znaleziono 
żadnej wzmianki o hr. Castiglione wogóle, przeto 
hr. Potocka, mając nadto i inne podstawy do 
przypuszczenia, że pozywającej chodzi tylko o 
wyinuszenie odczepnego, sprzeciwiła się żądaniu 
pozwu, a jej zastępca w piseinnej obronie mię- 
dzy innemi zwrócił uwagę na bijący w oczy 
nonsens w pozwie przytoczony, że przecież 20 


bienia jeji przez kilka dni odwidzał ją codzien- 
nie. Przyjechał wtedy do Wiednia jakiś książe 
niemiecki i zaprosił księcia Sanguszkę na ucztę, 
po której grano w karty w djabełka. Wtedy to 
przegrał książę 42.000 złr.. a hr. Castiglione, nie 
namyślajac się ani na chwilę, kwotę tę mu po- 
życzyła. Niewdzięczny książę odstąpi! potem od 
zamiaru ożenienia się z mią, a za zawód — 
gdyż właśnie wtedy miała ona także inną partję 
książęcą. — obiecał jej zapisać tytułem odszkodo- 
wania dobra Michle na Wołyniu. Podczas owej 


i pożyczki 42.000 złr. były obecne i Załuska i 


Ćwiklińska, obie jednak dziś tego przyznać nie 
chcą, bo pierwsza zwarjowała, a druga została 
przekupioną przez hr. Potocką. 

Ta cała opowieść jednak nie trafiła są- 


, dowi do przekonania, zwłaszeza, gdy się poka- 
: zało, że książę nigdy w karty nie grał i że z tej 


tysięcy srebrnych 5-frankówek ważyłoby kilka 
centnarów, więc hr. Castiglione nie mogła ich | 


przynieść księciu w pudełku, jak w pozwie 
twierdziła. Pozywająca tedy natychmiast w re- 


pożyczki w ten sposób, że pieniądze zaliczyła 
banknotami francuskimi, a tylko w małej ilości 
monetą brzęczącą. 

Ostatecznie po 7-letnich tormalnościach pro- 
cesowych postanowił sąd cywilny .przesłuchać 
pod przysięgą owych 3 rzekomych świadków 
faktu pożyczki powołanych przez hr. Castiglio- 
ne. Lecz wtedy pokazało się naprzód, że świad- 
ka Katarzyny z Podlewskich Berndtowej pozy- 
wająca nie może nigdzie odszukać, dalej, że 
Albina Ćwiklińska zupełnie nic o tej pożyczee 
nie wie. Tylko Załuska zeznawała na korzyść 
hr. Castiglione, lecz zeznania jej były widocznie 
wyuczone, bo tylko na kilka tez dowodowych 
pozwu wyraźnie odpowiadala, a kiedy jej zada- 
wano pytanie co do szczegółów, nie objętych 
pozwem. wahała się i oglądała się na obecną 
w sali sądowej hr. 
że źle, wyprzedzała Załuską w odpowiedziach, 
lub jej mimo obecności urzędników sądowych 
odpowiedzi podpowiadała. Pokazało się przy- 
tem, że Załuska nie ma ani pojęcia o bankno- 
tach, 5-frankówkach, monecie konwencyjnej itd. 
I wiele innych okoliczności wzbudzało podejrze- 
nie co do wiarygodności Załuskiej. I tak opo- 
wiedziała ona, że książę Sanguszko przyszedłszy 
do mieszkania hr. Castiglione we Wiedniu, usiadł 
na jakiejś kanapce i rozmawiał zwykłym gło- 
sem, a gdy jej przedstawiono, że książę w ro- 
ku 1868 był już kompletnie głuchy i tylko za 
pomocą kartek pisanych z nim się porozumie- 
wano. Załuska zmięszała się, a za nią odpo- 
wiedziała hr. Castiglione, że włedy istotnie roz- 
mowa odbyła się zapomocą kartek. Opowiadała 
dalej Załuska, że przy pożyczce były prócz niej 
obecne starościna „Bernhardowa* i Cwiklińska 
— widocznem więc zaraz było, że Załuska na- 
zwisko Berndtowa przekręciła na Bernhardową. 
Kiedy zaś potem Załuska usłyszała od sędziego, 
że (iwiklińska dopiero co zcznała, iż jej o tej 
pożyczce nic nie wiadomo, odwołała swaje ze- 
znania mówiąc: „A to jej wtedy nie bylo“ i 
dopiero później w pisemnem podaniu, wido- 
cznie z poduszczenia hr. Castiglione, znowu to 
ostatnie zeznanie cofnęła. 

To wszystko spowodowało zastępcę hr. Po- 
tockiej do skierowania sprawy na drogę sledz- 
twa karnego. Przdewszystkiem badano, czy mo- 
żliwem jest, aby ks. Sanguszko w r. 1868 taką 
kwotę pożyczał. I wtedy dowiedział się sąd na- 
stępujących, szczegółów : ks. Roman Sanguszko 
powróciwszy w r. 1844 z Sybiru, dokąd go ze- 


Castiglione, która widzące, | 


; szczególny* ma słuch. 


słano za udział w powstaniu z r. 1831 był tak | 


fizycznie złamanym. że stracił zupełnie słuch i 
z domu nigdy nie wydalał się hez pomocy swe- 
go wiernego kamerdynera Witorda. W r. 1868 


mieszzał książę u swego zięcia śp. Alfreda hr. | 


Potockiego, który byl wówczas ministrem-prezy- 
dentem w Wiedniu i gdyby był wtedy miał ja- 
kie słosunki z hr. Castiglione, byłaby o tem nie- 
watpliwie wiedziała i rodzina i domownicy. 
Zresztą książę nie potrzebował chyba zapożyczać 
sie u hr. Castiglione, rozporządzając ogromną 
fortuna i msjąc zawsze otwarty kredyt w róż- 
nych bankach. Również trudno nawet domysleć 
się, nacoby książę potrzebował raptownie kwoty 
42.000 zł., skoro jak wszyscy potwierdzają, miał 
on podówczas wymagania bardzo skromne i żył 
nader oszczędnie, a codziennie zapisywał w no- 
fatee wpływy i wydatki co do centa. Uderza 
w końcu i to. że lir. Castiglione, od roku 1868 
do roku 1881 tj. aż do śmierci księcia nigdy 
upominała, chociaż 


JAN IHNATOWICZ 


fryzjerskich. 


' akcji likwidacyjnej, 


` spokojny, 


ożywionej korespondencji nie został ani jeden 
list. Postawiono tedy hr. Castiglione razem 
z Załuską przed sąd przysięgłych 

Trybunałowi przewodniczy radca Golko- 
wski, oskarża prok. Schneider, Załuską broni 
dr. Dwernicki, Castiglionową emeryt. rad. dr. 
Daisenberg. 

Załuska, kobieta złamana chorobami i dłu- 
giem więzieniem, zeznaje, że liczy lat 48, jesl 
córką  oficjalisty prywatnego, utrzymuje sie 
z pracy rąk, bez majątku. Hr. Castiglionowa 
krzepka staruszka, w czarnem, zniszczonem Uu- 
braniu, zbliża się do stołu trybunału, „bo nie- 
Mówi głośno, skandując 
poszczególne głoski. Z miejsca wszczyna się taka 
dyskusja ; 

Przedw.: Jak pani z domu? 

Osk.: Ojciec Ścibor Ostoja Kotkowski, ksią- 
żę na Czerlanach, dziedzic na większych mają- 
tkach, matka moja była Marja Pomarano Po- 
mmarańska, córka hetmanów -— którzy... 

Przew. To potem, potem. Kto by! maż 
pani ? 


Osk.: Alfred br. Castiglione, sławny na 


| cały świat jenerał strategji. 


Przew. Jakicgo wojska? 

Osk. Strategji, strategji, panie dobrodzieiu. 
był taki, że jak ułożył plan bitwy, to zawsze 
musiał wygrać. To był, panie, człowiek... 

Przew. Ale w jakiem wojsku służył; kto 
go mianow.ł jenerałem ! 

Osk. Wszędzie był mianowany, walczył 
w Hiszpanji, Francji, zabili go, gdy strzelano 
do bezbronnych, gdzieś koło Petersburga. 

Ślub odby! się w r. 1849 w Ameryce, mie- 
szkali różnie, wszędzie, gdzie była wojna. Ma- 
jątku nie ma. Potocka doprowadziła ją niego- 
dziwie do głodu. 

Rozprawa trwa dalej. 

Burzliwy pogrzeb. 
Przemyśl 13 maja. 

Wczoraj przesłuchiwano w dalszym ciągu 
świadków i ukończono rozprawe. Dziś w nie- 
dzielę trybunał rozpoczął narady o godz. 10 
rano, a o godz. 12 w południe ogłosił wyrok, 
na podstawie którego uwolni? od oskarżenia 
obwinionych: 1. Klebana, M. Rogowskiego. J. 
Drapałę, M. Kustrę, J. Bąka, J. Kliszewskiego, 
J. Zarembę i J. Paszkiewicza. Natomiast uznał 
winnymi zbrodni gwałtu publicznego i zasądził : 
Stanisława Telegę na 6 tygodni ciężkiego 
więzienia, Katarzynę Gebuzową na 2 mie- 
siące więzienia, Józefa Stronikiewicza na 
1 miesiąc ciężkiego więzienia, Grzegorza Schnei- 
dra na 14 dni aresztu za występek opilstwa, 
Wincentego Wojciechowskiego na 3 mie- 
siące, Juliana Rychlickiego na 4 miesiące, 
Szymona Wityka na 2 miesiące ciężkiego wię- 
zienia. 

Wszyscy zasądzeni, z wyjątkiem Wojcie- 
chowskiego, który wyrok przyjął, zgłosili zaża- 
lenie nieważności. 

Gal. Bank kredytowy w likwidacji. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarjuszy tego banku, zwo- 
lane celem dokonania wyboru komisji rewizyj- 
nej, która ma zbadać dotychczasowy przebieg 
tudzież wszystkie księgi I 
rachunki. Przebieg zgromadzenia był zupełaie 
nie było żadnej dyskusji, ani też 
nie stawiano z łona akcjonarjuszy żadnych 
wniosków. Przypisać to należy zapewne temu, 
że większość akejonarjnszy uwzględniła życze- 
nia, wyrażone przez reprezentantów syndykatu 
drobnych akcjonarjuszy co do składu komisji 
rewizyjnej i zgodziła się na wybór wykazanych 
przez ten syndykał członków pp. dra Mestera i 
dra Szalayą. 

Ogółem przybyło 40 uxcjonarjuszy repre- 
zentujących 2755 akeji a 239 głosów. Obradom 
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Skien, własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogzerjach. sklepach 
i zakładach 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 maja 1900 r. 


przewodniczył prezes komitetu likwidacyjnego 
p. Juljan Tołłoczko, jako komisarz rządowy fun- 
gował starosta Hołodyński. Zaraz na wstępie 
zaproponował dr. Gorecki, aby komisja rewi- 
zyjna składała się z 4 członków, fachowców 
w dziale buchalterji i z jednego zastępcy. 


Na członków zaproponował dr. Gorecki pp. ! 
dr. Marjana Lewakowskiego, urzędnika lwow- i 


skiej filjj wiedeńskiego Zakładu dla handlu i | 


przemysłu, p. Michała Majewskiego, urzędnika 
Banku krajowego, p. Narcyza Ulmera i p. Szy- 


mona Mestera, urzędnika Banku hipotecznego. | 
Na zastępcę członka zaś zaproponował p. Ta- ' 


deusza Onyszkiewicza, a następnie po porozu- 
mieniu się z akcjonarjuszami zgłosił poprawkę, 
ażeby zastępców było dwóch i by drugim był 
dr. Ludwik Szalay z Krakowa. 


Zgromadzenie zgodziło się na tę propozycję ; 


i prawie jednomyślnie wybrało komisję rewizyj- 
ną w składzie proponowanym przez p. Gore- 
ckiego. 

Po dokonaniu wyboru wezwał przewodni- 
czący p. Tołłoczko członków komisji rewizyjnej, 
aby porozumieli się. choćby nawet bezzwłocznie, 
z komitetem likwidacyjnym i rozpoczęli swą 
czynność, gdyż czasu pozostaje niewiele, najbliż- 
sze bowiem walne zgromadzenie, któremu trzeba 


będzie przedłożyć gotowy elaborat, odbędzie się í 


22 maja. 
Na tem zakończono obrady. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Filja Towarzystwa posagowego im. 
arcyks. „Gizeli* we Lwowie, Hetmańska, 4, 
przysłała nam sprawozdanie z odbytego na dniu 5 
kwietnia rb. walnego zgromadzenia, z którego wy- 
nika, że towarzystwo to, neder  skrzętne, zjednało 
sobie zaufanie publiczności, czego dowodem jest bi- 
lans za rok ubiegły i 
fundusz posagowy dła biednych dziewcząt. 

W roku ubiegłym wystawiło towarzystwo 17 
tysięcy nowych polic na ubezp., kapitał posagowy 
19 i pół miljona koron; 
siły 5 miljonów 8 set tysięcy koron. 

Za zapadłe ubezpieczenia wypłacono 1 miljon 
15 tysięcy, zaś jako dywideneę 191 tysięcy 
koron. 

Cały fundusz rezerwowy premij wynosi obecnie 
30 miljonów 8 set tysięcy koron, złożony 
w papierach pupilarnych w Banku austrj. 
węgiersk. i realności. Fundusz posagowy dla ubo- 
gich dziewcząt wynosi 221 tysięcy koron i na- 
leży podania, jak w każdym roku, wnosić w mie- 
siącu lipcu. 

Pomiędzy filjami towarysiwa, uzy- 
skała galicyjska filja, z siedzibą we Lwo- 
wie, w roku ubiegłym około 3 miljony 
koron nawycł ubezpieczeń posagowych. 


— 0. k. uprzyw. Assicurazioni Generali 


Jeneralna 
Słowackiego 


w Tryjeście, założona w roku 1831 
ajencja dla Galicji we Lwowie, ulica 
l 6. Telefon nr. 486. W miesiącu kwietniu rb. 
w dziale ubezpieczeń na życie Tow.  Assicuravioni 
Generali podano 982 wniosków na sumę %,160.543 
k. 46 h.a wystawiono polic 848 na sumę 8,851.395 
k. 4 h. 

Od dnia 1 stycznia do dnia 1 
20 h. i wyslawiono 3490 polic na sumę 29,246.558 
k. 25 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia do 1 kwietnia rb. wynoszą sumę  1,833.083 
k. 44 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił na dniu 31 grudnia 1899 roku 483,973.169 
koron 56 h. w kapitałach i 527.422 k. 46 h. 
w rentach na 74.325 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 124,700.392 kor. 59 h. 

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale życio- 
wym wynoszą 6,759.797 k. 69 h., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 roku) 
według corocznych wykazów, wypłacone 661,663.927 
kor. 90 h. 

Towarzystwo przyznaj” należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność 30.000 k., 
bez dopłaty jakiejkolwiek premji. 


Wojna. 

(Telegramy „Dziennika polskiego"). 

Londyn 13 maja. Biuro Reutera donosi 
z Gienewa-Siding pod datą wczorajszą: Przyby- 
ły tu wojska angielskie. Miejscowość ta jest od- 
dalona od Kroonstadu o 14 mil. Żołnierze ma- 
szerują wybornie. Gen. French posiada znaczne 
siły kawalerji pod swem dowództwem. Kolej 
żelazna aż do rzeki Sand została napowrót na- 
prawioną. Była ona silnie uszkodzoną przez 
Boerów szczególnie na północnej stronie rzeki. 
Jak słychać nieprzyjaciel zajęty jest oszańcowa- 
niem Kroonstadu. 

Londyn 14 maja. „Times* donosi z 
Kroonstadu. że prez. Krueger zamierza udać się 
do Steina do Lindleyburga. 

To samo pismo donosi z Laurenco Mar- 
quez, że — podług krążących tam wieści — 
Volksraad uchwalił na lajnem posiedzeniu — 
wszystkich mieszkańców Transwaalu, stosownie 
do zmienionych ustaw. wezwać do walki prze- 
ciw Anglikoin. 


Delegacje wspólne. 
Telegramy „Dziennika Polskiego”. 
„Gercle'* monarsze. 


produkcja, jakoleż pokaźny | 


wpłaty premij wyno- | 


NNP DONE A NTO RAMA 


należy do sejmu? P. Wachnianin odpowiedział, : 


że od lat pięciu jest członkiem jednego z naj- 
bardziej pokojowych ze wszystkich sejmów au- 
strjackich. Cesarz: Dajecie panowie dobry 
przykład, choć i w waszym kraju istnieją pewne 
różnice. P. Wachnianin: Staramy się najja- 
śniejszy panie wyrównywać nasze dyferencje na 
drodze pokojowej. 

W rozmowie z p. Pacakiem, wyraził się 
cesarz z ubolewaniem, że nie się w tym roku 
nie robi w radzie państwa. P. Pacak na to 
odpowiedział: Nie z naszej to winy się dzieje: 
narzucono nam walkę. Na tę odpowiedź wyra- 


zil się cesarz: Zaręczam panu, że narodowi cze- - 


skiemu krzywda się nie stanie; zechciejcie panowie ; 


tylko w parlamencie pracować. Na to Pacak: 
Zwracamy się do sprawiedliwości waszej cesar- 
skiej mości. «by nam zwrócono nasze należne 
nam prawa, a dla uspokojenia na razie uimy- 
słów, aby zaprowadzono czeski język urzędowy. 

W rozmowie z cesarzem o sytuacji 
politycznej, wyraził się p. Kaftan, że naród cze- 
ski był zawsze wierny królowi. Na to odpowie- 
dział cesarz. że właśnie teraz mają Czesi spo- 
sobność dowieść tego czynem. ho chwila jest 
bardzo poważna. 

Budapeszt 15 maja. Przedłożony wezo- 
raj delegacjom preliminarz wspólnego budżetu 
na rok 1901 zawiera następujące cyfry: Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych: wydatki zwyczaj- 
ne 10,530.484 koron, nadzwyczajne 208.295 k. 
Ministerstwo wojny: wojsko, wydatki zwyczajne 
218,649.953 k., nadzwyczajne 25,168.528 koron. 
Marynarka wojenna: wydatki zwycz. 28,741.660 
k., nadzwyczajne 14,969.160 k. — Ogólne więc 
żądania ministerstwa wojny wynoszą razem 
347,529,301 koron, wobec roku ubiegłego wię- 
cej o 19,687.205 koron. Nadwyżki dochodów z 
ceł, preliminowanych na rok 1901 w sumie 
125,039.259 k.. wobec roku ubiegłego wykazują 
więcej o 89.160 koron. Ogólne żądania na wy- 


, datki wojskowe w obszarze okupacyjnym Bośni 


i Hercogowiny preliminowane są na 7,882.000 
k., po odciągnięciu dochodów własnych, pozo- 
staje do pokrycia 4,302.000. jak w roku ubie- 


| głym. Ogólny budżet din Bośni i Hercogowiny 


wykazuje nadwyżkę 198.405 kor. w dochodach. 

W nadzwyczajnych wydatkach budżetu mi- 
nisterstwa wojny należy podnieść następujące 
pozycje: 

Dla skompletowania zapasów wojennych, a 
mianowicie: na nabycie broni ręcznej, jakoteż 
amunicji do niej 3 miljony koron; dalszy kre- 
dyt na uzbrojenie kilku warownych twierdz 
działami nowej konstrukcji 3,400.000 koron: 
czwarta rata na zaprowadzenie prochu bezdy- 
mnego 1,100.000 koron; na nabycie na próbę 
dział polnych nowego systemu 1,500.000 koron; 
na fortyfikacje 2 miljony koron. 


Z ordinarium budżetu marynarki należy 
wyróżnić: na nabycie materjałów wojennych 
160.000 koron; z powodu  podrożenia węgla 


angielskiego więcej niż w roku ubiegłym. Nad- 
zwyczajny budżet marynarki wojennej zawiera ; 
na utrzymanie materjału flotowego (Flotenmate- 


« rial) 9.400.000 koron; szósta rata na krążownik 


ZAM „cesarz Karol VI“ 500.000 koron; czwarta rata 
wietnia rb. ' 


wniesiono 4328 wniosków na sumę 35,234.397 k. | wybrzeży 3,400.000 koron; 


na okręty wojenuc nr. 1 służące do obrony 
trzecia rata na też 
same okręty m. 2 3,700.000 koren; na mr. 3 
2 miljony koron: na działa okrętowe i torpedo- 
we 4,904.000 koron. 

Z budżetu ministerstwa spraw zagranicznych 
podnieść należy: niezaliczalny fundusz dyspczy- 
cyjny 1.428.000 koron; wydatki na utrzymanie 
ciał dypłomatycznych z powodu pomnożenia 
personulu ambasad w Berlinie i Paryżu 11.600 
koron. Następnie zwiększone wydatki z powodu 
poinnożenia konsulatu w Berlinie, ze względu 
na to, że Berlin staje się coraz to ważniejszem 
miejscem dla handlu i komunikacji. z powodu 
zamiany konsulatów honorowych na rzeczywiste. 


, Wogóle będzie teraz razem z nowo utworzony- 


mi 10 konsulatów generalnych, 125 konsulatów, 
116 wicekonsulatów i 151 agentur konsular- 
nych. W końcu nadzwyczajny kredyt dla am- 


' basadora w Paryżu z powodu wystawy 25.000 


koron; kredyt dodatkowy dla ministerstwa woj- 
ny za rok 1898 201.000 koron. 


Budapeszt 13 maja. Posiedzenie de- 
legacji austrjackiej rozpoczęło się o godz. wpół 
do 5 popołudniu. Po stwierdzeniu kompletu 
przez hr. Gołuchowskiego, objął przewodnictwo 
br. Helfert, jako prezydent z wieku. Następnie 
przy wyborach prezesa addano 55 głosów. Z te- 
go otrzymał p. Jaworski 51 głosów, 4 kartki 
oddano próżne. P. Jaworski obejmując przewo- 
dnietwo, przemówił w następujące słowa: Wy- 


'soka delegacjo! Proszę przyjąć, szanowni paiio- 


: honorowem stanowisku 


: potrzebnem, 


Wiedeń 14 maja. Przy przyjęciu delega- 


cji austrjackiej 
należy do sejmu. Na to odpowiedział p. Ko- 


złowski, że do sejmu należy od lat dziewięciu. 
Na to cesarz: 


P. Kozłowski: 
była bardzo krótka. 
panowie zdziałali. 
P. Pergelta zapytał 
Pergelt odpowiedział: 


Cóż, kiedy sesja tegoroczna 


zapytał p. Kozłowskiego, czy 


Wieleście panowie pracowali. ! 


cesarz: jak się ma. 
że osobiście ma się do- | 


brze. ale pod względem politycznym nieszczegól- | 


nie; jednakże trzeba znosić co jest. Cesarz: 
Tak, trzeba znosić, co jest, ale mam nadzieję, 
że to się jakoś wszystko ułoży; tego wszyscy 
pragniemy i do lego dążymy. 

Mówiąc z p. Popowskim, wyraził cesarz 


, nasze rozpoczynamy w imię Boże, 


moje najserdeczniejsze podziękowanie za 
zaszczylny dla mnie 
Będę się starał odpowiedzieć zaufanin 
Moge Panów zapewnić, Że na tem 
będę zupełnie objekty- 
wnym i bezstronnym. Jestem pewnym, że od- 
powiem życzeniu wszystkich Panów, jeżeli po- 
proszę o pozwolenie, abym przy przyjęcin dele- 
gacyj u cesarza wyraził imieniem delegacyj ra- 
dość, którą jesteśmy przejęci z powodu ważnego 
zdarzenia z dni ostatnich, a mianowicie z po- 
wodu odwiedzin cesarza w Berlinie i z powodu 
przyjęcia. jakiego tam nasz ukochany monarcha 
doznał (Żywe oklaski). 

Szanowni Panowie! Było to nader ważne 
zdarzenie: chwila ta. jeżeli to w ogóle było 
przyczyniła się do wzmocnienia 
trójprzymierza, owej gwaraneji dla pokoju na- 
rodów, która wynikła z woli wszystkich trzech 
narodów. którym. to związkiem państw cieszymy 
się wszyscy i który utrzymać mamy gorącą in- 
tencję. Moi Panowie! Utrzymanie pokojn jest 
głównym warunkiem dobrobytu narodowego. 
oraz skutecznego rozwoju pod względem kul- 


wie, 
ten w wysokim stopniu 
wybór. 
waszemu. 


| turnym i materjalnym. Jeżeli pokój jest zagwa- 
Cesarz: Ależ i tak wieleście ! 


rantowany, wówczas czekamy spokojnie aż 
nam przyszłość przyniesie to. czego sobie ży- 
czymy. 


Jednakowoż sam pokój zewnętrzny nie wy- 
starcza. Jest do tego potrzebnym spokój wewnę- 
trzny, którego sobie wszyscy życzymy. Prace 
i wznosząc 


, okrzyk: „J. cesarska Mość niech żyje“. 


radość z powodu pomyślnych rokowań minister- ` 


stwa wojny z wydziałem krajowym. P. Popow- 
ski podziękował za przychylne zajęcie w tej 


sprawie stanowiska ze strony władz wojsko- ` 


wych. 


aree- + 


Okrzyk ten na cześć cesarza powtórzyli zgro- 
madzeni trzykrotnie. 

Następnie przystąpiono do wyboru wice- 
prezydenta. Oddano 52 głosów. Jednogłośnie 
wybrany został wiceprezesem austrjackiej de- 
legacji hr. Vetter v. d. Lilie. 


Komisja budżetowa austr. delegacji wybrała } 


przewodniczącym br. Chlumecky'ego, zastę- 
pcg hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. 

Budapeszt i3 maja. Referentem dla 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych w de- 
legacji austrjackicj wybrany został margrabia 
Bacquebem. 


Exposé hr. Gołuchowskiego. 

Budapeszt i4 maja. Dziś w południe 
zebrała się komisja budżetowa delegacji au- 
strjackiej na posiedzenie. na którem przystąpio- 
no do obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Minister hr. Gołuchowski złożył 
tradycyjne exposć, przyczem wskazał przede- 
wszystkiem na krótki okres czasu, jaki dzieli 
chwilę obecną od ostatniej sesji delegacji, oraz 
podniósł, że ówczesne jego wywody odpowiadają 
w całości i w szczegółach, in teto et in specie, 
dzisiejszym stosunkom. Przeszedłszy do sprawy 
niedawnej wizyty cesarza i kióla Franciszka 
Józefa na dworze berlińskim, minister zaznaczył, 
że wizyta ta odpowiada ścisłym stosunkom po- 
między obw monarchami i ich państwami. Cho- 
ciaż nie potrzeba tego nawet osobno podnosić 
— oświadczył minister — że żadne specjalne 
kwestje polityczne Mie spowodowały tego zjazdu, 
to jednak z drugicj strony nic można także 
odmawiać wizycie tej doniosłości, którą posiada 
ona w pełnej mierze, jako nowe stwierdzenie 
owych zasad, na których "oparta jest trwała 
budowa śradkowo-europejskego związku poko- 
jowego. Mowca wykazywał następnie, że 
cenne gwarancje ro dan pokoju w naszej części 
świata trwają nadal w niczinienionej sile i ma- 
cy, upoważniając do nadziei» iż bedą one także 
i w przyszłości równie skutecznie popierały dal- 
szy, niezmącony rozwój normalnych stosunków. 

W tym kierunku ścisły stosunek z Niemca- 
mi i Włochami znajduje nader cenne uzupełnie- 
nie w porozumieniu między gabinetami wiedeń- 
skim i petersburskim, mianowicie w porozumie- 
niu, co do traktowania spraw tyczących się 
najbliższego wschodu, a w szczególności półwy- 
spu Bałkańskiego. — oraz w wybornych stosun- 
kach z wszystkiemi innemi mocarstwami. Utrzy- 
mać tę konstelację w całym jej zakresie, stanowi 
przedmiot nieustannej troskliwości austro-wę- 
gierskiego rządu. Świadomość błogosławionych 
skutków, jakie stąd wypłynęły dla pokojowych 
interesów Europy, umoeni nie mniej i inne in- 
teresowane czynniki w przedsięwzięciu, ażeby 
szczerze i lojalnie współdziałać w skonsolidowa- 
niu dzieła, które jedynie może uchronić przed 
zgubnymi międzynarodowymi zatargami i głęboko 
sięgającemi wstrząśnieniami. 

Minister wskazuje dalej, że wyrażone pize- 
zeń oczekiwanie, iż wypadki wojenne w połu- 
dniowej Afryce nie oddziałają w sposób groźny 
na stosunki pomiędzy wielkiemi mocarstwami, 
sprawdziło się dotychczas zupełnie. Mowca daje 
wyraz uzasadnionej nadzici, że także i na przy- 
szłość powiedzie się uchronić od niespodzianek, 
któreby mogły mieć ciężkie następstwa. Ta ko- 
rzystna okoliczność nie może jednak bynajmniej 
osłabiać gorącego pragnienia, aby wojna rychło 
znalazła zakończenie. „O ile są widoki w tym 
kieranku — mówił minister dalej — to na ra- 
zie trudno jeszcze ocenić. W każdym jednak 
razie ewentualność przyjaciełskiej akcji, mającej 
na celu pośrednictwo pomiędzy przeciwnemi 
stronami. wydaje mi sie zupełnie wykluczoną; 
pośrednictwo to wreszcie. tylko wtedy mogłoby 
odnieść sukces, gdyby obie strony wojnę pro- 
wadzące. były w równej mierze skłonne zażą- 
dać go, co, jak wiadomo, nie ma miejsca*. 

Przechodząc do zarzutów, które czyniono 
rządowi austro-węgierskiemu z powodu rzekome- 
go naruszenia neutralności, wskazał br. Gołu- 
chowski na wyczerpujące odparcie tych ataków 
przez prezesa gabinetu anstrjackiego w izbie 
posłów rady państwa;* mimo to nie może on 
zaniechać także ze swej strony stanowczego za- 
strzeżenia się przeciw dowolnemu tluinaczeniu 
niektórych zasad prawa międzynarodowego, które 
ani według swego dosłownego brzmienia, ani 
też według swej przewodniej myśli nie zgadzają 
się z postanowieniami określającemi pojęcie 
neutralności. Zresztą minister zastrzega sobie 
na wypadek. gdyby kwestja ta byla poruszoną 
także w delegacji, wykazać zapomocą rzeczowych 
argumentów bezpodstawność podnoszonych o- 
skarżeń. 

Przechodząc do przedłożeń budżetowych 
zaznaczył minister, że zwiększone na r. 1901 
zapotrzebowania poruszają się w granicach tego. 
co jest najkonieczniej potrzebnem. Wiełka od- 
powiedzialność wspólnego rządu czyni ta obo- 
wiązkiem jego nie zapominać nigdy, Że w po- 
śród najbardziej nawet pokojowej konstelacji 
mogą zajść wypadki, które dotykają wielkoino- 
carstwowego stanowiska momarchji, a z tego 
powodu nie mogą jej zastać przygotowanej nie- 
dostatecznie. Z tego stanowiska wychodząc żą- 
dania przez wspólny rząd postawione, są bar- 
dziej niż usprawiedliwione i minister jest z góry 
najsilniej przekonany, że delegąci okażą pełne 
zrozumienie finansowych żądań wspólnego ga- 
binetu. 

Co się tyczy specjałnie podwyższenia wy- 
datków w etacie ministerstwa spraw zagrani- 
cznych — wskazał minister, że podwyższenie to 
wywołane zostało głównie systematycznem rcz- 
winięciem urządzeń konsularnych. 

Hr. Gołuchowski wskazał dalej, że zarządził 
wysłanie specjalnej misji, która w ciągu tego 
roku na okręcie Jego ces. Mości „Dunaj* podej- 
mie podróż do wybrzeży amerykańskich, aby 
oznaczyć punkta na tych wybrzeżach. w których 
byłoby rzeczą ze względów kandlowo-politycznych 
pożądaną, utworzenie efektywnych władz kon- 
sularnych. Minister zakończył, wyrażając goto- 
wość dania na ewentualne" żądanie wyczerpują- 
cych wyjaśnień. , 

Budapeszt 14 maja. Posiedzenie ko- 
misji budżetowej austrjackiej delegacji rozpoczęło 
się o g. lij, w południe. Na wstępie zawia- 
domił przewodniczący komisji bar. Chhumecky, 
że hr. Walterskirchen złożył mandat do komisji 
i referat ordinarium wojskowego. W jego miejsce 
wybrała komisja p. Katulińskiego. Komisja dała 
wyraz ubolewanin z powodu ustąpienia hr. Wal- 
terskirchena, wyraziła zarazem nadzieję, że po- 
wrót do zupełnego zdrowia pozwoli mu rychło 
powrócić do pracy. — Delegat p. Zaczek usprz- 
wiedliwił pisemaie swą nieobecność na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Z kolei udzielił bar. Chlume- 
cky głosu hr. Gołuchowskiemu, do wygłoszenia 
euposć, którego treść podał powyższy lelegram. 


Dziś w południe będzie delegacja przyjętą | Po hr. Gołuchowskim zabrał głos Młodoczech 
przez cesarza. 


Slama. 


pod dyrekcją 


Ernesta Thou na. 
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telegraficzne i telefoniczne. 


Rozwiązanie izby poselskiej ? 

Wiedeń ii maja. „N. W. Journal“ do- 
wiąduje się, jakoby rząd nie wierzył w możli- 
wość ugody czesko-niemieckiej i poczynił już 
przygotowania do rozwiązania izby ı rozpisania 
nowych wyborów na wrzesień. 

Z innej strony informują mnie. że w po- 
ważnych sferach na serjo rozważają. czyby nie 
należało rozwiązać izby poselskiej. a to w tym 
celu, aby w czasie pauzy miedzy rozwiązaniem 
izby a nowymi jej wyborami można było na 
podstawie $ 14 wprowadzić ustawę językową i 
budżet. Nowa izba stanełaby więc przed doko- 
nanym fakten i o tyle zadanie jej byłohy ła- 
twiejsze. 

Pozostaje jeszcze sprawa budżetu inwesty- 
cyjnego, który musi być także aktywowany -— 
ale kwestja jak? P. Koerber w mowie swej po- 
wiedział, że woli konstytucję nadwerężoną. jak 
żeby żadnej nie było, to znaczy, że woli budżet 
inwestycyjny wprowadzić w drodze rozporządze- 
nia cesarskiego, aniżeli uroczyście zasystować 
konstytucję. Faktem jest, że w razie nroczyste- 
go zasystowania konstytucji renta inwestycyjna 
mogłaby prędzej znaleść zbyt niż wówczas, gdy- 
by budżet ten był wprowadzony w drodze roz- 
porządzenia, kiedy to parlament niby istnieje. 
a ważne sprawy załatwiają się bez jego zezwo- 
lenia. 

Są to kombinacje, a nic informacje, ale 
kombinacje, mające za sobą wiele prawdy i o- 
parte na wybornej znajomości siosunków i dą- 
żeń rządu. 

Wiedeń 13 maja. Cesarz nie przyjął 
dymisji ministra dla Czech dra Rezcka. 

Wiedeń 13 maja. Rektor uniwersytetu 
dr. Neumann złożył swą godność z powodu 
zajść na uniwersytecie w ostatnich dniach. Kie- 
rownictwo rektoratu objął proreklor Wiesner. 
„Wiener Abendpost* podaje jako powód ustą- 
pienia rektora to, iż nabrał on przekonania, że 
senat akademicki nie zgadza się z wszystkimi 
punktami jego zarządzeń. Naturalnie prorektor 
Wiesner jako kierownik rektoratu, wykonywać | 
będzie tylko odpowiednio do sytuacji. ściśle, u- 
chwały senatu akademickiego, który zgodnie 
z opinię wszystkich profesorów uniwersytetu 
jest zdania, że utrzymanie wolnej konstytucji 
uniwersytetu musi iść w parze z utrzymaniem 
powagi władz uniwersyteckich. 

Belgrad 15 maja. Dziś rozpoczął się 
proces przeciw byłemu ministrowi Tauszanowi- 
czowi, o kradzież i fałszerstwo akcyj banku bel- 
gradzkiego. Kara za tego rodzaju przekroczenia 
dochodzi 10 lat więzienia. 

Bruksela 15 maja. Czterej oskarżeni w 
procesie o zamach na księcia Walji założyli pro- 
test przeciwko postanowieniu izby karnej, która 
całą sprawę oddała sądowi przysięgłych. Wsku- 
tek tego proces się opóźni i rozpocznie się do- 
piero w początku lipca. 

Petersburg 15 maja. Proces przeciw 
24 chłopom oskarżonym o należenie do sekty 
Skopców już się skończył. Ośmiu uwolniono. 
Reszta została zasądzona na dożywotnie osie- 
dlenie we wschodniej Syberji i oddanie pad do- 
zór połicyjny. A 

Wiedeń 14 maja. „Extrapost* donosi 
rzekomo z pewnego źródła, że cesarz przyjmu- 
jąc tymi dniami deputację morawskiej rady kul- 
turnej, w rozmowie o sytuacji politycznej miał 
się wyrazić. że w obecnych warunkach nie mi- 
nisterstwo, ale raczej parlament ustąpi. 

Wiedeń !4 maja. Ministerstwo rolnictwa 
zwołało sekcje rady przemysłowej i rolniczej dla 
rolnictwa, leśnietwa i górnictwa na sesje, która 
trwać będzie od 21 do 26 maja. 

Praga 14 maja. Do pism tutejszych do- 
noszą, że w Kojetinie miał w tamtejszym sądzie 
powiatowym składać zeznania żandarm Skulimek. 
Choć rozprawa cała toczyła się po czesku, 
oświ::dczył żandarm. że nie może składać świa- 
dectwa po czesku, bo wyszło właśnie wyższe 
rozporządzenie do żandarmerji, aby ta we wszy- 
stkich rozprawach w sądach powiatowych tylko 
po niemiecku zeznania składała. 

Berlin 11 maja. Cesarz Wilhelm wysto- 
sowa? do starszego burmistrza Kirschnera pismo. 
w którem dziękuje mu za serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał cesarz Franciszek Jozef podczas 
pobytu w Bernie i za owa je, przygotowane 
na jego cześć. 

Paryż 14 maja. W tutejszych wyborach 
do rady miejskiej wyszli po większej części na- 
cjonuliści. Podług obliczeń pism będą oni mieli 
w radzie municypalnej Paryża 50 mandatów. 
Na prowincji zwyciężyli repuhl kanie. Dzień mi- | 
nął spokojnie. | 

| 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości: V 


Honorowy doktorat. Dnia 16 maja upływa 
50 lat od chwili, gdy na uniwersytecie Jagielloń- 
skim otrzymał doktorat prawa p. Julian Dunajewski. 
b. minister skarbu i wiceprotektor krakowskiej Aka- 
demji umiejętności. Uniwersytet krakowski uchwalił 
z okazji tej rocznicy nadać drowi Julianowi Duna- 
jewskiemu ponowny, honorowy dyplom doktorski, 
którego wręczenie odbędzie się w sposób uroczysty 
w środę duia 16 b. m. © godz. pół do 12 rano w | 
auli wszechniey Jagiellońskiej. Na uroczystość tę za- 
proszono namiestnika, marszałka krajowego 1 inne 
osoby, wybitne zajmujące w naszym kraju stano- 
wiska. 

Ze Lwowa wyjeżdża na tę uroczystość rektor 
uniwersytetu lwowskiego prof. Abraham, a do niego 
przyłącza się ci profesorowie, którzy udają się na 
posiedzenie Akademji umiejętności. 

Wolny kolportaż? Prezydent gabinetu Kör- 
ber przyja! przed kilku dniami deputację właścicieli 
austrjackich drukarń na audjencji. Oświadczył im. 
iż ma zamiar wnieść w izbie posłów projekt ustawy 
o zniesienie zakazu kolportażu. Ustawa będzie za- 
wierala tylko niektóre ograniczenia dla okręgów, le- 
żącychi na granicach monarchii. 

Zbrodnia w Chojnicach. Pomimo. iż nowy 
sędzia śledczy dr. Zimmermann energicznie zabrał 
się do dzieła, dotychczas nie jeszcze nie wykryto | 
w sprawie zbrodni. We wtorek przesłuchiwano żonę 
inspektora szkolnego Rohdego w sprawie jej chustki, 
oznaczonej literą „A“, znalezionej w pobliżu miejsca. 
gdzie znajdowała się głowa Wintera. Pani Rohde 
zeznała. że chustka zginęła jest w niewytłómaczony | 


sposób. Wykazało się też teraz. że koszule. znalezio- | 


ne w okolicy Piły, nie są koszulami Wintera. — 
Rzeczy, obłożone aresztem w mieszkaniu Izraelskiego, 
nie są rzeczami Wintera. 

„Z Berlina donoszą, że interpelacja członka izby 
panów, konserwatysty Herzberga, nie przyjdzie do 
skutku, ponieważ większość konserwatystów na to 
się nie zgedziła. 

Zjazd maturzystów. Otrzymujemy nasiępu- 
jące pismo: Odnośnie do dobrowolnie powziętego 
zamiaru zawiadamia się wszystkich kolegów, którzy 
w r. 1890 zdawali egzamin dojrzałości, że zjazd ko- 
leżeński zamiast 20 czerwca odbędzie się 5 czerwca 
br. W przypuszczeniu, że wielu kolegów zechce u- 
czestniczyć w uroczystościach jublleuszowych uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, obraliśmy ten dzień jako naj- 
stosowniejszy. Punkt zborny : Przed gmachem bylego 
gimnazjum III o godzinie 10 rano. Wszelkie zgło- 
szenia uprasza się przesłać na ręce kolegi dra Fr. 
Mussiła. Kraków. Kamnelicka 15. 

Dr. St. Okrecki. Dr. Fr. Mussil. 


Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń 14 maja. 

(fr.) Mroźne powietrze ostatnich dni pogarsza 
znacznie szanse żniw tegorocznych, co wpływa uje- 
mnie nawet na kurs tych papierów, które do tej 
pory jako tako się trzymały. Dzisiejszy spadek jest 
przeto jeszcze Znaczniejszy, niż dni poprzednich. 
W takim to nieforlunnym okresie przystępują i rząd 
węgierski i gmina miasla Wiednia do zrealizowania 
swych pożyczek. Węgry pożyczają 120 miljonów ko- 
ron, a subskrypcja na tę pożyczkę odbędzie się 23 
maja. Zdaje sie. że Węgrzy reflekiują głównie na 
targ berliński i patronat nad swą pożyczką oddały 
firmom  Bleichródera, Mendelsohna, Towarzystwa 
dyskontowego w Berlinie i Banku  darmsztadzkiego. 
Wiedeń pożycza 30  miljonów koron na budowę 
miejskieli zakładów elektrycznych. 

Wiydeń 14 unia, Zamknięne giełdy godz, 2 m. 30. 
Akcje ausir. Zait. kredyt. 123:75, Akcje węg. Zakł. kred. 
128: Akrie Anglobanku 285—, Akcje Unionhanku 
58850, Akee  Laenderbanku 445—, Akcje Rankvereinu 
514. Akcje Bogencredit 936:—, Akcje gal. Banku hipo- 
teczneg” Akcje kolei państw. 635:—, Akcje kolei 
pobsin. 10945, Akcje tamw. li. a) 5555—, ht. by 
348'50, Akcje kol. Elhethal 477:—, Akrie kol. Północnej 
6250. Akcje kol. Czerniowieckiej — —, Akcie Alpiny 
521-50, Akcje Rima Murami 598—, Akcje pragskiege 
Tow, żel. 2170:— tow. —'--, Akcię fabryki broni 374*—. 
Akcje tureckie tytoniowe 29R-—, Oblig. węg. indemn. 
92:50, Renta majowa 98:45, Aust. renta koron, 98—, 
Węgierska renta koronowa 91-95, 56 l listy Tow. kred- 
ziems. 92:30, 4 proc. listy Banku kra;. 93:75, 4.i pół proc. 
listy Banku kraj. 99:75, 4 proc. listy Banku hip. 92:— 
4 i pół proc. listy Banku hipat. 9850, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109—, 4 prac. Gal. oblig. propn. 96:20, 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 92:80, 4 proc. po- 
życzka wu. Lwowa 91'—. Losy tureckie 11475, Maski 
i18'2%. Ruble 256— 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 14 maja 1900 r. 

HOTEL IMPERIAL ol. Trzeciego Maja 1. 5, pierwszo- 
czędny hotel, kawiarnia i restauracja. Dr. J. Zipser. J. 
Winkler. J. Salzman z Wiednia. Dr. B. Lada, dr. Szalay 
dr. H. Łepkowski, A. Schdiz z Krakowa. J. Górska z 
Krzemieńca. S. Towgin z Litwy. Dr. Wilczyński z Kijo- 
wa. E, Kleczyńska z Podola ros. J. Wielowiejski z Głejo- 
wiec. K. Łastowiecki z Krogulca. J. Klein. M. Weissmann 
z Wiednia. A. Tylko ze Skawiny. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. Ożarowski z Wysocka. 
Dr. Sterkowicz z Nowego Sącza. W. 'Przeniecki z Da- 
brówki P. Hoffmann z Hołobotowa, W. Skolski z Wor- 
K. Wisłocki z Tłustego. 


woliniec. W. Trze:neski z Jasła. 


P. Strelów z Wiednia. J- Menarski z Germanówki. A. 
Świerzawski z Dubna. W. Górski z Rozwadowa. W. 
Słotwiński z Kijowa. F. Kaesebier z Hamburga. M. Cho- 


rośniecka z Chorośnicy. L. Weiherger z Wiednia. L. Su- 
szycki z Podwołoczysk. E. Dening z Sokala. K. Raczyń- 
ski z Dąbrowy. 


ama 


Nadesłane. 


(Rubryka ta mie pochodzi ud redakcji, ktora iez me bierze 
na siebie żadnej za nią odjowiedzialności). 


Dr. ANTONI ROICKI 


Specjalista lla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobiecych i pęcherzowych, leczy metodą doświadczoną, 
długoletnią. także na wzór zakładu w Lindenwiese i parą. 
Ordynuje od godziny 9 da 11 rano. a popołudniu ud 
godziny 4 do 6. 

Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w 
sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct.) Ulica 
Zimorowicza |. 5, Lwów. 185 19—104 


Do pana Juljusza Schaumana aptekarza 
w Stockerau. 

Używam pańskiej soli żołądkowej od wielu lat z naj- 
lepszy: skutkiem. Sprowadzałem ją dotychczas z Lipska, 
od teraz jednak zunyślam ją sprowadzać wprost od pana 
i upraszara przysłać mi niezwłocznie 12 pudełek za po- 
braniem pocztowem. 

3003 3—4 Z poważaniem 

Louis Riquet. 

Berlin, Oranienstrasse 107. 

Do nabycia u producenta, krajowego «piekarza Jë- 
ljusza Schaumana w Stockerau. tndzież we wszystkich 
renomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 
75 ct. za pudełko: najmniejsza posyłka 2 pudełka. 


ld ur. 10 z f5naja b. r. 
wyszeńł już z druku i za- 
wiera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
humorystycznych. oraz ku- 


kowe iHustracje. 


FE" Egzemplarz 40 hel. E 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor.. na prowincji 
2 kor. 40 hel. 


Dr. Zenon Leńko 


h. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarm=z 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika |. 16 


~ choroba h chirurgicznych 
ud godziny 3--5 popołudniu. 


oorlye 


KRYNICA 


w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowegu i połączonej z nim odrębnem wejściem, 
są do wynajęcia pokoje i poinieszkania urządzone z wiel- 
kim komfortem i wygodami. na dni. tygodni lub se- 
zony, według umowy. Ceny uniiarkawane. 

W miejscu restauracja i cukiernia. 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 

Bliższych intoracyj udzieła zarząd. 418 3—? 


Dr. ZYGMUNT ASRKENAZY 


keri chred kobiecy h i specjzdsta mis zu 
ordynuje podczas sezonu kąpielewege 
w Krynicy. 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia 
Wy tępy piorwszorzędnych sił arlystycznych. 


NME Początek o godzinie 8-mej wieczór. 


850 24-? 


= 


Bilsty wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. Pichna, ul. Karcia Ludwika 9. 


a 


ze- HNL VM Lwa Sadie we Lod, m ui Kady | 9 ocz 


zawiadamia P. T. Pubiicznośc, że kupuje i sprzedaje wszelki. papiery wartościowo i waluty zagraniezno po 
możliwie najskruguistniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelk e zlecenia glełdowe 
zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsco- 
wości świąta i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekszy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie 


KANTOR WYMIANY 


Lwowskiej Filjj Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawny lokal Banku kredytowego) 


Doniesienia rozmalte 
po 1Y; centa ed wyrszn. 


p'eo wizytewe, zaproszenia, karty i listy 
dubne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład nrtyst.-litograficzny. Aatenl Przy- 
Gais we Lwowie, al Lindego 4 


pato. łóżko, tega, biret do nabycia ul. 
282 


Sokoła 3, II. p. 
MIELNIK z drugoletnią praktyką w mły- 
nach parowych i turbino- 
wych, poszuknje po ady. — Łaskawe 
zgłoszenia proszę adresować do admini- 
straeji „Dziennika Polskiego“. 275 
ROWER tanio do sprzedania. Bliższa 
JRLIS wiadomość w administracji 
„Dzienoika Polsk." pod literami K. R. 


200 MASZYN do szycia X.” 


do hafta, Ratami 66 złr. gotówką 60 ztr. 
Nauka haftu bszpł.tnie. 


Akademicka 26. 
BRYNDZA majowa ia miesć asi. 
w kas dia Leonarda Soleckiepo 


w handlu 
we LWOWIE, ul Raterego 1. 


252 FILIA, nlica Zielona l. 4. 


9 zł prz rabia najmocniej zb.te 
@ At. materace zupełnie jak nowe. 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. 
za metr, poleca specjalna pracownia kol 
der i materaców Józef Schuster, Lwów, 
Kopernika 5. 428 


KUCHENKI Baftowe (miedymiące) po zł. 
2. 8, 4, 560 i wyżej Klesze 
draciane do przykrywania półmisków, 
sataka ód ct. 80 do 1 złr. poleca 
PIOTR OHKRZĄSTOWSKI 
kaadol żelazay we Lwowio pl. Kapitalny 
481 1 (naprzeciw katedry) 1—4 
Filja: Taraegel piae Sobieskiego, 


Zarząd Podkamień 


~ _Sbek Rehatysa 

ma do zbycia rezpłedniki czystej 
krwi Oldenburg. 

BURAJR różmego wieku po 465 zas JA- 

ŁÓWE! po 80 centów A kilo żywej 

wagi. Ma również rozpłodniki nieroga- 
eizny rasy Yorkschir. 

Presięta dwnmiesięczne po 10 zł, sztuka 

starsze po 40 eest. za kilo żywej wagi. 

3 Majblitsza stacja Potok i na żądanie 

kenie do pociągu. 435 1-9 


u 
Wyczerpane premie :; 
Unia Inbalska, Kazami Skargi, Sybiracy, 
Dwa pokolenia, Bitwa pod Grechowem, 
Sbasana, Na swojską nute, Sarah, Ch re- 
stna matka i inno ma do zbycia 
/Kclęgarnia an tykwarska 
eraz handol dziełami sztuki i starożytności 
Józefa Tomasika 
Lwów Jagiellońska 8. 
Przyjmujo się (= i wogóle obrazy 


o oprawy. 436 1—3 
KSIĘARNIA 
Gubrynewicza | Schmidta 


WE LWOWIE 
przyjmuje zamówienia na ncwo egłoszene 
Miestanda I*Ąlglen. Cena we Lwo- 
wie kerom 4'20 hel. z przesyłką na pro- 
wincji koron 465 h. 1-2 


Niezawodne średki | 


przeciw 


MOLOM i OWADOM 
Antimolleg 
Naftnlinę | kamforę 
Kamforę naftelinową 
Pspiery naftalinowa 
Liście paczulowe i piżmo 
Tyn*turę kajeputową 
Andsia praszsk przeciw 
molem i owadom 
Zacheriin 
Bozpylacze do proszku i 
płynów 399 4-7? 


pelecają 


Í, Friedrich | A. Boacock 


al. Hetmańka 1. 4 (obok 
cukierni Wgo Greasa). 


Lekarz domowy 


racjenalny poradnik lekarski dle chorych 
i zdrowych wraz z apteczką domową, 
ułożył dr Aleks. Herasowski, cena zl. 
1:30, z przesyłką zł. i 45, wyszedł na- 
kładem księgarni Stanisława Kóhlora, ul. 
Baterego 1. 38 we Lwowie. Do nabycia 
426 też i w innych księgarniach. 2-3 


Mąkę węgierską 
suchą i białą OOO. 


Migdały wybierano 
RODZYNKI SUŁTAŃSKIE 
Figi i daktele 
Brzeeny tureskie | włoskie, łu- 
szczone I w łupkach. 


Kawy, herbaty, czekolady 


poleea po nader niskich cenach i tylko 
w doborowej jakości handel 


0. T. Wincklera Syna 


Lwów, Rynek 28. 
Drożdże Mauthnera codziennie 


świeże. 206 5-? 
Cenniki gratis i franco. 


Redakter; Dr, Kazimier: Ostaczewski-Barański, 


| on aaa 


O00000 000000 
„Wesoly grajek“ 


sa fortepiar wydsny nakładem „Smigusa“ 
kosztuje tylko 60 ct. (wraz z ņrzesyłką 
pocztową 75 ot.) Wesoły grajek :awiera 


rozsela w dowolnych ilościach po 
40 ct. za kilo, co dziesięć dni ce- 


znaczny opust. 


graficzne adresować 


| Cenniki | 


PNPNP PI OI AI I A S A 


ss Parasolki 


PARASOLKI aiarar 4a 2:30 
PARASOLKI toronkowe od 450 


dziecinne od 2— 
PARASOLKI "goscżowe 0a 250 
PARASOL pne 150 Wg 


Skład fabryczny, — towar świeży, — 
oeny fabryczna — wybór olbrzymi. 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


<m fm e go, A E KU 
Monopol 


HERBATA 


83 18—? Z Rączką 


wyborna, świeża 


i 
wszędzie do nabycia | 


DZDATACI Ogrodowe 


ny niższe, 


Odbiorcom przez cały sezon 


398 8 10 


Zamówienia listowne i tele- 


8001c 4--? 
a gdzie niema wprost 


Olearczyk, Żółkiew. 


z Magazynu 


JULJUSZA GROSSKGO 


W KRAKOWIE Lwów 351 21—7 
Rynek palz Spiski. plec Marjacki 8 (róg Hetmańskiej), 
z JAR SWISI zmie. | częzzrooroo | ŻŻŻŻŹŹE 
le JAR Kopernika 16, 
T E ao 
h wszystkich zawodów i krajów dle 


p zesyłania ofert ze względu na zwią- 
zki handlowe z gwarancją porta 
w Międzynar. Blurze ad”esowem, Jó- 
zefa Rosenzwelga I Synów w Wiedniu 
327 I. Backerstraase 3. 9—20 
Interurb. Telefon 8155. Prosp. franco, | 


kałny; „Quńzer Oata* 
w zastosowaniu. 


" Na sezon! | 


LAKIER 


do kapeluszy cz 


z handlu farb, materjałów 


| towarów mięszanych 


wysyła gratis i franco 


0. T. Wincklera Syn 


Lwów, Rynek 28. 207 5-7 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


«e JwGwio, pine Marjacki liczba 10. ) 
vołeca najlapsze gatunki 0 


we wszystkich kolorach 
405 polecają 8—12 


FRIEDRICH | BEACOCK 


Lwów. ul. Hatmańska | 4. si 


SF KAWY "TĘ 


s maku Ozysiym ! arsinatycznym. 5 
va kilo 
Portoricu h 1 -= zł. 90 ct 
Cuba graboziarnista 
Dojlon welona 
n p przednia. . . 
n 5 gruboziarmiśla . 
4 perfowa . . . . 


h | Rie „06, 
Mocca urebska bardze aromatyczna. . 08) ,, 
jawa zioła i 205 


Wystawa Paryska 
1900. 


Binro wywiadowcze: tanie po 
mieszkanie, stó), zakupna it d. 
Zgłosié się codzień od 9 do 
1 godz. Lee, rue Truffaut, 
Nrs 72, Paryż. „2017 34—? 


ga 
ig r 


0. T. Winklera Syna 


we Lwowie, Rynek 28. 


podaje Szanownym P. T. mala- 
rzom, lakiernikom, tokarzom, sto- 
larzom, blacharzom, ślusarzom, 
farbiarzom i w ogóle „wsżelzim 
pp. rzemieślnikom do wiadomeści, 


se IŻ NA WSZEJKIE towary s-2 


Za AZT SE 
z i 
I 
z 


Uwaga: Kawa Mocca arabska sama używa się 
ipiko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawa. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mieszana, wówczas rależy każdy gatunek 
oddzuwłnia cpalić, 1- 10—7 


0>€><V>€V<V CV (XEVC>C>OQ>>©>©©>O*>>O>L<>>CO 
PRAERANE A RANA RPO RARE 


Licytacja realsości. 


">>> ©>€>0 <><7> O><><> © © ©>©<>0 


zbiór utworów 
morr: mych 


ul. Kopernika, względnie Carzanowskiego, p”d N:. 13971, wzelędnie 


12 bicze Miło pea PO daje wyjątkowe ceny 

it. d. Pieniądze należy posyłać wprost > f i 
do Admi- NEI q Lwów ulica Ake- RE T PES 7) Na dniu 16 maja 1900 o godzinie 10 rano odbędzie się w S:li 
wd = kan JE bomu ——— misńó I. c. k. Sądu powiatowego Sek. I. licytacja realne $i położonych przy 


OO0O00OCCOCO0O 


1414',. Najniższa cena realnoś:i pod Nr 13971, wynosi 51861 kor. 
60 h., realności zaś pod Nr. 14147, kwotę 23487 kor. 08 h Obie 
te realności przed krótkim czasem wykończene wraz z urządz niami, 


wodociągami i łazienkami znajdują się w doskonałym stanie. 420 3-3 


299 poleca: 10—-? 
Tapety najnowere okazy 
Bztukatarja sofito- e, 
Story samoczynne, dreli- 

chowe i patyszkowe, 
Żaluzje deszcznłko. 

we lekkie, najlepszej 

konstruk'ji, 299 11-9? 
Deptakfi k koszowe, wel- 

ninne Í dywanowe, 
Druty do achodów 

mosiężne i nitlowane, 


ESEE 


Masaya tetortoyiny 
A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halichfi I, 3. 


Sapomenthol 


(Maść caprmentholowa) 


nacierania ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza 


IEEE. es TE! 
LU PAW ma w EAC 
aaee Matull aptekarza w Radomyślu kuło Tarnowa, 

Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 həl. słoik duży 
5 koron. Po ot zym*niu należytości lub za za- 


liczką wysyła wprost 2 razy dziennie aptaka 
w Radomyślu koło Tarnowa Przesyłając pie- 


é 


Tylko 1 koronę za 3 ciągnienia, (Ostatni miesiąc 


GłÓWNA to- 
wygiaha s 

. Ciągoieme J9 Maja 1900. 
Kitz i St ff, Samuely i Landav, A. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien 


to- 
TOD, 15.00. mri 12.000 pi 
Losy na korzyść Inwalidów II. C:ągrienie: 7 Lipca 1900. | 


niądze dołączyć należv na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowoną 60 h 1 Na słeik próbny 
z prz-syłką franko 1 kor. 85 hol. 275 7-9? 

Celem ochrony przed naśladownictwa mi 
proszę żądać »yrażnio: „Sapom 'nthciu wyrabu 
Euganiusza Małuli* | przyjmować tylka cryginalny w opakowaniu, Jakie 
przedstawia rysnnek zmniejszony tu obok się znajdujący 


Gotówką ze strąceniem 2 "/,. 3'1 17—19 
pe I korenie II Ciągnienie: 10 Listorada 1% 0. 
polecają: H Jenasz, M. Klarfeld, Kormarn ść Fcigenm*nn, Gastaw Max, 


Dra Fryderyka Lengyela taisam hrzuzowy. Już 
sam sok roślinny płynący z brzoży, jeżeli w pniu wy- 
świdzowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jedaak 
ien sok wedle przepisa wynalazcy przyrządzony zost1- 
nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim raaje 
zyska dopiero prawie cudowny skutek. 


Jeżeli wieczorem posmarnjemmy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to lai aazajatrz rano 


Sezon wiosenny i letni 


1900. 
Prawdziwe berneńskie materje 


Posa mtr 310 'dluGi, na złr. 276, 3 70, 4.80 z dobrej dzi 

p a a złr. 6.— i 6.90 z lepszej prawdziwej dpadają prawie nisznaczne łupleże ze ekóry, która 
kompletne ubranie męzkie łe. 775 z bardzo dobrej owczej odpadają p 
(surdut, spodnie i kamizelka) ` eh 8.65 A doskonałej ' | wełny staje się przezta iśzląoo blałą i delikatną. 


aa” : Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 

i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świa- 
M) żość nsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
Ñ ność nosa stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
R użycia 1 zł. 50 et. Dr. Lengleln mydło benzoesowa, najłagodniejsze i najodpo- 
i wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 


; Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowlo u Z. 
BS Ruckera; W Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiega 
nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin droguerja; w Tarnopolu u Marciana 
Krzyżanowskiego; w Tarzawde u Maurycego Adlera J. Niesiołowskiego; w Blot- 


sku u Alfreda Hlumenitala i w druguacji à., Hanzz. T0UU 7—? 
w Galicji nad Popradom 


IEGESTÓ kolej, poczta, telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa Żelazista. — Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, kydropatyczne i poprado se 


WODA ZEGIESTOW5KA `>” 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód miner leyeh. 
Lekarz ordynujący dr. Wład. Mikneki, b. asystent klin. giuek. Uniw, Jagiel. 


złr. 10.— z najlepszej 

Kupon na czarny garnitur salonowy 10 złr., j,kot ż waterje na zarzutki 
loden dla turystów, deluztne k«m:arny i t. d. it d., rozsyła po cenaeh fabry- 
cznych znany jako rzetelny 1 solidny fabryczny skład sukna 


Siegel - Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek gvarantowana. © 
torzyści dla odbiorców prywatnych, moterjały wprost zopisywać n powyższej 
firmy po ceaach fabrycznych, są znaczne. 6008 14—40 


Siegl, Mołoń i Ska, Lwów 
(Pasaż Hausmana). 319 10 10 


Sklady w Kołomyi, Stanisławowie, Sthodnicy, Krośnie, 
Gorlicach i Czerniowcach. 


FABRYCZNY SKŁAD MASZYN 


i technicznych artykułów dla wszelkich gałęzi przemysłe- 
wych, oraz przedsiębiorstw 


dla wprowadzenia wodociągów. 
Adres dla telegramów: „Siegl Mełcń Lwów”. 
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Wlaścicielę i wydawey: Dr. K. Ostazzewski-Barański, b. Milski i Sp. 


i&2uäker © 


Wszędzie do nabycia w pakietach po t funcie 


(z przepisem gotowania). 


Wzmacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny śrea:k odżywczy 
Nie zatyka i usuwa katary Żolądkowe. 
Dla kuchni w ogólności ! 

dostarcza „Quńker Oats" (amerykański owies gnieciony) nastę- mup==" 8 
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); ke > Ay F 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego EŃ SPSW 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych fałszywych zupach f 

i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńter Oats" mają smak deli- |= 
jest bardzo wydatne, 


HEC "UWE Tw TZAJGANANWYM CTM 
BS>OOQOBOCC©CO©OEOCOGCOCGO OOOO L. 35779/900. 


kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkacowej, 
Godziny urzędowe od 9 do 121, — i od 3 do 4Y,. 


419 4—7 
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I $ » u PDB 
Š Ogłoszenie licytacji. 

Gmina m. Lwowa zamierza oddać w przedsiębiorstwo wykona- 
nie robót stolarskich i ślusarskich w 24 budynk ch dla nowej rzeźni 
i targowie miejskich na Gabrjelówce i w tym celu rozpisuje publi- 
czną licytację oferlową na te roboty — względnie zaprasza intereso- 
wanych do wnoszenia ofert pisemnych. 

Otwarcie ofert cdbędze się w sali posiedzeń Magistratu w pią- 
tek 18 maja 1900 o godzinie 11 przed pelaćn em. 

Odnośae cenniki, warunki licytzcyjne i deklaracje, wsg'ędnie 
szczepółowe informacje otrzymać można na żądanie przed terminem 
lestacyjnym w miejs. Urzędzie budowniczym. 

Opieczętowane oferty z ws:ystkirai załącznikami, zaopatrzone 
odpowiednim napisem oraz kwitem depozytowym kasy miejskiej na 
dawód złożonego wadjum w wysotości 21% od wartości calej ro- 
boty, nalkży wnosć przed 18 maja 1900 do Magistratu na ręce szefa 
IX. departamentu Magistratu. 412 3-8 

Oferty po terminie wniesione mie będą przyjęte. Przy otwarciu 
ofert mega pp. cferenci być obecni. 


Z Magistratu król. stoł. m. 
L- óx, dnia 3 maja 1900. 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


zir. 2 dobrej | 


Kupon długości 3'10 mtr. 
dostateczny na cała ubranie 
lo, kGsztuje ty!ko ZEP” angielski 
WiP IAI TANAKA Ari 
Kupon na czarna salonowe ubranie 10'— złe. Maierje na zarzutki od złr, 325 i wy- 
żj za metr; toden w piękaych kolorach za kupon złe 6— i 9-95; Peruvienne 
I Dooklngo, materje na mundury dla urzędników p. ństwowych i kola,owych, na su- 


tanny i dla sęd iów najiepsze kamgarny | szewloty jakoteż materje na nalformy dla 
straży skarb. I żandarmów etc, rozsyła po cenach fabrycznych, znany jako rzatelny 


ae fabryczny skład sukna KIESEL-AMHOF in Brim. 3 


Próbki gratis i franco, wysyłam pod gwaranają te s me gatunki. 
Przestroga: Szanown- Publiczność powinna szczególnie ni to uważać, ża materje 
wprost z f bryki sp owadzone znarznie t.mej kosztują. aniżeli zamó *'one przez 
pośredników. — Firma KIESEL-AMHOF w Berale wysyła w'zystkia materje po 

fabrycznycb cenach bez d liczenia rabatu. 4011 14—24 


Zaproszenie. 


Dnia 25 maia r. b. o godziais Z-giej z południa odbędzie sią 
w Jarosławiu w burze kasy za Iczkowej 


Posiedzenie Ogólnego Zgromadzenia 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Jarosławiu, słowarzyś:*nia 
zarejestrwanego z ograniczoną porąką, a to w myśl $ 40 okowią 
zującego statutu, na którem następujący 
Pecrządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Dy ekcji za rok 1899 

3 Sprawozdanie komisji rawizyjnej, kasę i rachunki kasowe za 
roz 1899 oraz wniosex o ud* elenie Dyrekcji absolutorjum. 

4. Wniosek Rady nadzorcz'j a rozd izl zyszu za rok 1899. 

5. Wybór członków do Rady nadzorczej w myśl § 24 i 26 
słatutu. 

6 Wybór cenzorów do otwierania kredytu na podstawie § 48 
i 69 statutu dla członków Rady nadzorczej. 

7. O:naczenie najwyższej sumy, której nie mogą przekroczyć 
wszelkie długi i wkładki oszczędnoś.i ciężące na stowarzyszeniu g 48 
lit. i. statutu. a, 

8. Wniosek Rady nadzorczej o wytór czlonków do kamisji re- 
wizyjnej na rok 1900. 440 1-? 

9. Wn oski członków. 

Równocześnie zawiadamia się czlonków Towarzystwa, że ra- 
chunki za r. 1899 są złożore w biurze kasy celem wolnego przegłądu. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowege w Jarosławiu, Stewa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Jarosław, dnia 12 maja 1900. 
Prezes: Ed. Mioewski, mp. Sekretarz: Adam Terlecki, mp. 


PAKIGEDJGLJJIZIJIGGAGOE 
W lwowskim akc Zakładzie zastawniczym 


przy ul. Karola Ludwika I. 3, |. piętro, 
odbę ¿zie się 
5. czerwca 1900 o godzinie 10 rano 


sprzedaż licytacyjna 


zastawów z terminem zapsdłości do 5-go marca 1900, ozna- 
czonych Nr. 510 do 18412. 


Sprzedawane będą przedmioty ze zleta, srebra, szlache- 
tnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery, etc, 


Zwykle czynneści biurowe będą w dniu tym zniesione. 


DYREKCJA. 


prawdziwej 


| wełny owczej "TEE 


80 z 

10 z 

80 z 

"50 z lepsza] 
70 z } 
BO z najlspszój 


Z drukarnię M, Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


